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Niech żyje rząd 
robotniczy 
i włościański! 
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Wielki wiec poliłyczny na Ochocie. 


W niedzielę, dn. 28 b. m. o godz. 11 rano 
na placu przy ul. Grójeckiej przed domem Nr. 
60, odbędzie się WIELKI WIEC POLITYCZ- 
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NY NA OCHOCIE. Przemawiać będą tow. 


tow. poseł Barlicki, radny Szpotański, ławnik 
Baryka i St. Garlicki. 


Wrzenie w Chinach 


Wypadki w Chinach mają już charak- 
ter wielkiego ruchu rewolucyjnego o pod- 
kładzie narodowym i społecznym. Bezpo- 
średnią przyczyną ruchu, jakby sygnałem 
do niego, były krwawe zaburzenia szang- 
hajskie w związku ze strajkiem robotni- 
ków tkackich, Ale to był wybuch iskry w 
długo gromadzonym materjale palnym. O- 

e ruch wyzwoleńczy w Chinach ogar- 


nia nietylko proletarjat. fabryczny, studen- | 


tów i inteligencję, ale też sfery kupieckie, 
wojskowe i wogóle wielkie masy ludności, 
rozpalone entuzjazmem patrjotyzmu i dą- 
żące za wszelką cenę do zrzucenia niena- 
wistnego jarzma kapitalizmu cudzoziem- 
skiego, W takim żywiołowym porywie nai- 
lepszych części narodu niema jeszcze miej- 
scą na różniczkowanie poglądów i celów, 
aczkolwiek z drugiej strony bosa SE 
o jed programie i wspólne cji. 
zanie erp dzieje ol a w CHI 
nach, robi wrażenie chaosu, zwłaszcza, że 
wiadomości, z różnych pochodzące źródeł, 
są skąpe i niejasne. Tyle tylko wiadomo, 
że z Szanghaju ruch przeniósł się szybko 
ło innych miast, 
że powstały zaburzenia w Mandżurji (po- 
lobno z poduszczenia bolszewików, pragna- 
zych odciągnąć wojska rządowe z racją rA 
ju, by ułatwić sprzyjającemu im gen. Fa 
gowi robotę w c mieście), że w wielkich 
_ tych ośrodkach Chińczycy posługują się 
europejską bronią strajku powszechnego, 
że w niektórych miejscach cudzoziemcy u- 
ciekają w popłochu i szukają schronienia 
1a okrętach swych państw. Są to oczywi- 
cie okruchy wydarzeń obecnych w Chi- 
iach, całokształt tych wydarzeń ujawni 
się nam dopiero z biegiem czasu. Narazie 
warto w kilku słowach opisać tło społecz- 
1e i polityczne rewolucji chińskiej. 
Właśnie z racji wrzenia w Chinach li- 
"czne pisma amerykańskie szeroko rozpisu- 
ją się o warunkach pracy w fabrykach 
szanghajskich. Ameryka zajmuje obecnie 
wobec wypadków chińskich stanowisko od- 
rębme, nie solidaryzując się z Anglją į Jat 
ponją. Z tego względu może ona sobie 
pozwolić na szczerość i prawdę, bo to ją 
nic nie kosztuje. Otóż teraz właśnie prasa 
amerykańska przypomina, że w roku ubie- 
głym z inicjatywy zarządu dzielnicy cu- 
dzoziemskiej w Szanghaju powstała komi- 
sja w celu zbadania położenia robotników 
w fabrykach tej dzielnicy, Do komisji tej 
należeli także fabrykanci, co wyłącza 
wszelką jednostronność czy tendencyjność 
z jej strony. 
(>. Komisja stwierdziła, że w fabrykach 
dzielnicy europejskiej zatrudnia się nie 
mniej niż 22.500 dzieci poniżej 12 lat. Czes 
pracy wynosi przeciętnie 12 godzin z 1-$o- 
dzinną przerwą obiadową. Naogół dzieci 
zez cały czas pracowały stojąc. Wartm- 
i zdrowotne niemożliwe. Dzieci dostar- 
czają z prowincji przeważnie pośrednicy, 
za każde dziecko otrzymują rodzice 2 do- 
lary meksykańskie, pośrednik 4 dolary, 
dzieci nie otrzymują żadnego wynagrodze- 
nia 


Gdy komisja ujawniła te skandale, 
prasa kąpitalistyczna Anglji opowiedziała 
się przeciwko skromnym reformom, zale- 
canym przez komisję, twierdząc, 2e jest 
rzeczą niemoralną zabraniać dzieciom bic- 
dnych kulisów, by ich rodzice coś zarobili! 
Amerykanka Agata Harrisson opisuje 
doświadczenia:  „Odwiedziłam o 
ze „rzęciej w nocy jedną z większych tkalni 


jak Hongkong i Kanton, , 
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szanghajskich i nigdy nie ę ohydrre- 
go widoku, jaki ujrzałam. wyozefj ko- 
biety į dzieci nie mogli ze zmęczenia u- 
trzymać się na nogach. Powietrze było za- 
trute od wyziewów ciał ludzkich, bru- 
dzie i kurzu, pod maszynami, stało jedze- 
nie, W przejściach leżały śpiące niemo- 
wlęta! styd, że w %-ym wieku toleruje 
się takie okropności. Anglicy lubią wpraw- 
dzie mówić o Chrystusie — ale nie w po- 
dobnych okolicznościach". 

Amerykanin Wipps stwierdza o tkal- 


| niach jedwabiu: „By jedwab był w dobrym 


stanie, powietrze musi być zawsze ciepłe i 
wilgotne. Z tego względu nigdy nie ofwie- 


ra się drzwi am okien tkalni, tak iż w loka- ; 


lach panuje okropna atmosfera: opary od 
wilgotnych włókien jedwabiu pomieszane 


z b ji ludzkimi. Koroicy racują, 
jedzą i śpią w tym samym lokalu. Mężczy- 
źni, Toun i dzieci sypiają na podłogach, 


na ławkach lub na korytarzu". 

Takie są warunki życia robotniczego 
w Szanghaju, które wywołały — bo prę- 
dzej czy później musiały wywołać!—krwa- 
we zaburzenia strajkowe. 

Ale niewola najazdu kapitalistycznego 
wybodowała pokolenie młodzieży patrjoty- 


i Dsi - OESINNOEE Pea ser 


Opala pocztowa uUIszcnyr_ i DE 


Warszawa, Sobota 27 Czerwca 1925 r. 


P-S 


szyny! . 
"= =P ZA RE 
a Szer © 0 m A 


e 


ERAJOW 


cznej, które kształciło się na uniwersyte- 
tach europejskich i japońskich, przesiąkło 
ideami nowoczesnemi, a obecnie staje na 
czele ruchu wyzwoleńczego swego kraju. 
A młodzieży tej jest ponoć ok, 100 tysięcy. 
Nędza zne i idealizm patrjoty- 
czny są więc dość silne, by dać ruchowi te. 
mu najsolidniejszą podstawę i największy 
rozmach. ej wszakże przedstawia się 
sytuacja polityczna Chin. Kraj ten jest, 
jak wiadomo, rozbity na szereg prowincji, 
rządzonych przez gubernatorów wojsko- 
prawie autokiatycznie, niezależnie 

od rządu centralnego, który jest słaby i nie 
ma wielkiego wpływu ani w kraju, ani za 
granicą. Poszczególni gubernatorzy wyko- 
nywają rozkazy swych stronnictw, które ze 


' swej strony posiadają różne orjentacie po- 
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Hityczne. Sharmonizować wszystkie te roz- 
liczne kierunki, a często i ambicje — jest 
rzeczą niezmiernie trudną, Ponadto wsku- 
tek takiego rozbicia zagranica nie wie, z kim 
właściwie rozpocząć układy, kto posiada w 
kraju siłę największą i autorytet, Sądząc 
wszakże z wiadomości, nadchodzących Z 
Chin — wszystkie kierunki polityczne i 
wszyscy dowódcy wojskowi, pod naciskiem 
ruchu rewolucyjnego mas, zajmują stano- 
wisko wrogie wobec rządów Anglii i Japo- 
nji, żądając radykalnej zmiany stosmmiku do 
Chin. Nawet rząd pekiński domagać się za- 
dośćuczynienia za wypadki szangbajskie i 
zmuszony jest liczyć się z opinją mas. . 
Rozwój rewolucji chińskiej zależy cd 
miary solidarności i skupienia rozdrobnio- 
nych dotychczas grup. Wojna z kapitałem 
najezdzczym wówczas tylko będzie zwy- 
cięska, gdy nie wyrodzi się w wojnę doma- 
wą, której widownią były Chiny tak jeszcze 
niedawno. J. M. B. 
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Premjer Grabski o sytuacji skarbowej 


(Komisja skarbowa 


„STAN SKARBU NADZWYCZAJ 
POMYŚLNY*, 


Premjer stwierdza ma wstępie, że stan ogólny 
naszej sytuacji skarbowej jest nadzwyczaj pomyśl- 
ny. Zesławienia za pierwsze 4 miesiące wykazują 
dochodów 643 milj, a wydatków 611 mik. zł. 

Minęły najtrudniejsze miesiące. Kwiecień zaś 
przyniósł już nawet przewyżkę dochodów, Maj i 
czerwiec są zawsze zasadniczo dobre, bo mają 
terminy płatności, dochody w maju przewyższają 
wydatki, tak samo, spodziewamy się, będzie w 
czerwcu. Lipiec bywa zasadniczo trudniejszy, sier- 
pień jest jedym ze złych miesięcy, więc trudno 
już teraz szeroko stosować wydatki i uchyłać się 
od oszczędności. Dopiero zaczynając od września, 
będzie można iść większem tempem. A 

W tych 611 milj. wydatków w pierwszych 4 
miesiącach jest już wiele wydatków inwestycyj- 
nych. ep 


„WIOSNA NIECO ZAWIODŁA. 

Premjer wylicza szereg wydatków inwestycyj- 
nych, poczynionych w tym roku przez Rząd i mó- 
wii Mimo tych wysiłków, ożywienie to nie odpo- 
wiada oczekiwaniom. Wiosna nas nieco zawiodła; 
są nawet objawy trudności kredytowych. Ale nie 
powinniśmy zapominać, że obok tych przykrości 
życie nasze gospodarcze ma w sobie także pier- 
wiastki twórcze. | tak dopływ oszczędności jest 
nieustanny i to nietylko w miejskich, lecz także 
w wiejskich kasach. Niestety, niema co do tego 
pewnej statystyki, ale PKO. ma prawie już 15 
mili. wkładów oszczędnościowych. 


KOLEJE W RUCHU. 

Inny wskażnik życia gospodarczego, ruch ko- 
lejowy, również żle nie wygląda, bo w porówna- 
niu 2 r. ub. w tych samych miesiącach ruch nie 
zinniejszył się, legz nawet nieco powiększył, Tyl- 
ko wywóz węglu zagranicę wypada na nasag nie- 
korzyść. 


BEZROBOCIE TEŻ. 


Liczba bezrobotnych naogół zmniejszyła się o 
32000, tylko w dziale węgla wzrosła o 7000 Jest 


| 
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budżetowa Sejmu). 


to objaw kcrzystny, gdyż na wiosnę zwykle się 
zwiększa ilość bezrobotnych. 


POŻYCZKA AMERYKAŃSKA.. 

Były głosy, że pożyczka zagraniczna jakoby 
nie spełniła swego zadania; były nawet wątpliwo- 
Ści, czy ta pożyczka wogóle była i pytania c^ się 
z nią stało, Tu mogę dać szczegółowe wyjaśnienia, 
oczywiście narazie nie co do całości pożyczki, 
gdyż póki nie jest zakończona, nie można poka- 
zać dokumentów. 

Otóż pierwsza transza wynosi 35 milj, dolarów. 
Należy od niej odjąć ażio 12 pet., a mie 30 pet. 
jak doniosły niektóre sprawozdania mylnie. A więc 
88 pet. pożyczki mamy zupełnie na czysto. już beż 
żadnych prowizji, czyli 30.800.000 dolarów, I'cząc 
zaś po 5.18 zł., wyniesie to 159.544,000 zł, Z tego 
na rachunek mamy zapłacone 113.923.000, w naj- 
bliższych dniach mamy otrzymać około 8 miij., a 
wypłacenie reszty jest w pertraktacji, Pozatem na 
15 milj. dolarów umowa nie jest jeszcze zawarta 
i przed 1 sierpnia oczekujemy. czy się Bank Ame- 
rykański zdecyduje podjąć jeszcze tych 15 milj, 

Co zrobiono z tą sumą 113.900.000 zł? 78.819.000 
przekazaliśmy dla Banku Gosp. Kraj, na budowę 
kołei daliśmy Min, Kolei 19.900.000. Z 40 milj. dła 
kołei, to jest całej sumy, wydanej. na budownictwo 
kolejowe, 19.9 mił. pochodzi z pożyczki, a resztę 
20 milj. wydano z ogólnych dochodów budże!5- 
wych. Zaliczka, dana samorządom, pochodzi z tej 
pożyczki omeryk. Pozostaje jeszcze 3.200.000, któ- 
re w najbliższym czasie również samorządom da- 
my. 


„PIENIĄDZE CZEKAJĄ, ŻEBY PO NIE 
PRZYSZEDŁ RUCH BUDOWLANY”. 
Bank Gospodarstwa Krajowego zakupił listów 

długaterminowych od różnych instytucji na-21 milj, 
i na zakup obligacji komunalnych wydał 4700.000, 
zareżerwował zaś no fundusz budowliny 90 milj. 
Tak więc wstelkie opowiadania o tem, że niema 
pieniędzy na budowę, nie są zgodne z prawdą (P. 
Śliwiński: Są pieniądze, tylko nie daje się ich lu- 
dziom). Bank z tych 50 milj. wydał krótkoterni- 


E SIEJ 


OE WE O ZEE OO A Z Z O WE E z w w w w 


s 


Rok XXXI 


NIECH ŻYJE! 
SOCJALIZM! 


Ceny ogłoszeń: 


Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
za wiersz wysokości 1 milimetra 


8 wtekście(przed kron.) 25 groszy 
5 nekrologi 10 o 
N zwyczajne LETY* 
2 drobne za jeden wyraz 10 ,. 
a 

(e) 


Dla poszukujących pracy 50% rabatu 
Ogłoszenia w Ne niedziel. o 25% drożej: 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% „ 


Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu 
Administracji o 10% drożej 


Ża terminowy druk ogłoszeń Admini* 
r stracja nie odpowiada. 
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W dzisiejszym mierze: 


ZNOWU PODWYŻKA CENY CHLEBA. 

PREMIER GRABSKI O SYTUACJI SKAR- 
BOWO - GOSPODARCZEJ. OPTYMIZM 
JAKO MANIERA. 

DEFILADA NAGICH KOBIET W BARA- 


KACH DLA EMIGRANTÓW W MY-. 


SŁOWICACH. 

BEZROBOCIE WE FRANCJI. WSTRZYMAĆ 
EMIGRACJĘ! 

W SPRAWIE O SZPIEGOSTWO TARNAW- 
SKA SKAZANA NA 8 LAT, INNI OSK. 
UNIEWINNIENI. 

PROCES POLITYCZNY W BYDGOSZCZY. 
(Teleionem). 

CURIOSA. 

WIADOMOŚCI Z ŁODZI. 


nowo ma akcję budowlaną 4 mih., na ożywienie 
przemysłu budowlanego krótkoterminowo do wy- 
cołania (na cegielnie i cementownie) 8 milj., a 38 
milj, czeka, żeby do nich przyszedł ruch budowla- 
ny (I). 

Muszę przystąpić do wyjaśnienia sprawy kre- 
dytu budowlanego, Komitety: rozbudowy powsta- 
ły i przysłały swe wnioski tylko w 15 miastach— 
niema w tem Krakowa. Podań wpłynęło okzło 200, 
wszystkie odesłano ¿do lokalnych komitetów do 
zaopiniowania, bo tak każe ustawa, Wogóle prdań 
z opinią komitetów rozbudowy wpłynęło do Ban- 
ku Gosp. Kraj. wszystkiego 26, z czego 17 z War- 
szawy. Na 26 już zostało zbadanych i zadecydowa- 
nych 12, a wypłacono już 8—to wszystko w ostat- 
nim tygodniu, wypłacono na łączną sumę 923.000 
zł. Pozostałe podania będą zbadane w ciągu bie- 
żącego tygodnia. 


t a A y - roomocanikma 
P. Grabski powołuje się dalej na ustawę 'sej- 


mową o rozbudowie, przypisując jej te zwłoki. 
Co się tyczy pożyczek zagranicznych, to nie- 
wątpliwie byłoby lepiej, gdybyśmy 50 milj, dola- 
rów byli dostali w lutym, a nie teraz dopiero 113 
mik, zł, gdybyśmy oprócz tego dostali 20 pożve 
czek innych dla przemysłu i instytucji, ale musi- 


my zdać sobie sprawę z sytuacji realnej. Natych- 


miast. przy realizowaniu. pożyczki amerykańskiej 
rozwinięto kampanię bardzo silną z pewnych kół, 
(Tow. Moraczewski: połskich?), Nie polskich, o- 
czywiście. Dążyła ona do tego, aby Ameryka nie 
finansowała pożyczek dla Polski, Dla nas jest 
rzeczą pierwszorzędną, żebyśmy dostawali pożycz= 
ki ozyste, t. za, w których niema elementu poli- 
tycznego, w których len, co daje, robi to dla za- 
robku, alə nic więcej, Przeważnie starają się przy 
dawaniu pożyczek o wstawienie warunków, które 
wcale nie są natury finansowej. 


MONOPOL ZAPAŁCZANY, POŻYCZKI ZA- 
GRANICZNE, BILANS PŁATNICZY. 
Dość jestem zdziwieny  zbytniem przedłuża- 

niem sprawy, która merytorycznie jest zupełnie ja- 

sna, a która jednak przyniesie pewną pożyczkę 
natury czysto finansowej, sprawy monopolu zapał- 
czanego. Muszę stwierdzić, że żadnej łączności 
między pożyczką Diłlonowską, a pożyczką przy 
realizacji monopolu zapałczanego niema, Są to 
dwie zupełnie różne rzeczy. Tem bardziej uważam, 
że jest to rzecz bardzo aktualna, aby monopc! ten 
był uchwalony i posłużył nam do wzmożenia kro- 
dytu zagranicznego. Musimy wiedzieć, że teraz 
konjunktury dla pożyczek w Ameryce są o wiele 
gorsze, nietylko dla Polski, Na esiągnięcie więk- 
szych pożyczek z Ameryki dalej liczyć nie można, 
tembardziej musimy cenić możność uzyskania ka- 
pitału zagranicznego w związku z monopolem za- 
pałozanym. Potrzebujemy tego kapitału, bo nasz 
bilans bandlowy i płatniczy jest zły, deficyty są 


ogromne i eksport równa się połowie importu, Ta- 


kie stosunki mogą pociągnąć złe skutki, Ujemny 
bilans handlowy jest jednak zjawiskiem przejścio- 
wem, przywóz żywności ustanie i z realizacją ura- 
dzaju może nastąpić bardzo silna zmiana na naszą 


korzyść, a w każym razie pewna zmiana nastąpi. 
Ujemny bilns pociągnął 2a-sobą gdpływ waluć z 


Banku Polskiego. Błędne jest przekonanie, że yo- 


życzka amerykańska nic nam nie pomegła, ona 


pracuje, ale życie gospodarcze dusi się, bo jsdag- 
cześnie jest upływ walut z Banku Polskiego. Bank 


Polski zmniejszył kredyty, obniżył zabezpieczer'e s 
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do 48% (p. Kwiatkowski: W Niemczech jest 55%) 
i dużo więcej zmniejszać go nie będzie, bo choć 
ustawowo przewidziane jest pokrycie 309%, do tej 
normy jednak schodzić nie należy. 


BILON. 

Jest mniemanie, że biletów zdawkowych ma» 
my za dużo. W obiegu na 20 czerwca r. b. było 
4 ich na 183.000.000. Mianowicie biletów jedna i 
dwuzłotowych na 78 milj, srebra na 61 milj., bilo- 
=. mu na 63 milj. Razem 183 milj, a granice ustawo- 
we wynoszą 320 milj, W ciągu r. b. obieg bilonu 
zwiększyliśmy o 57 milj. 

Dalszego obiegu bilonu nie należy zwiększać 
ze względu na konieczność zachowania proporcji 
do obiegu biletów. Mamy go teraz w zapasie 125 
míli. Bank Polski nie będzie obowiązany do przyj- 
mowania większych sum w bilonie, jednakże nie 
ibędzie tego traktować zbyt rygorystycznie. Od 1 
lipca będzie wprowadzony rozdział rachunków w 
Banku Polskim, co wyjaśni stosunki płatnicze 
Skarbu z tą instytucją. O żadnej dwuwalłutowoś- 
ci mowy niema, byłoby bardzo żle, gdyby opinja 
publiczna myślała, że Bank Polski ma trudności w 
powierzonej mu obronie złotego wskutek zadużej 
ilości bilonu. 

NIE WOJNA EKONOMICZNA, LECZ „GRA”. 
stag TY ZAKAŻESZ — JA ZAKAŻĘ.. 

A Przechodzę do najważniejszej sprawy — sto- 
sunku z Niemcami. Musimy z naszych terminów 
wyeliminować wyraz „wojna ekonomiczna”, niema 
wojny, nie pragniemy jej. Nie wprowadziliśmy za- 
kazu przywozu towarów z Niemiec przed 15-ym 
czerwca, ponieważ przemysłowcy górnośląscy przy- 
= puszczali, że jednak pozwolenie na przywóz węgla 
3 do Niemiec otrzymają, To jest gra, a nie wojna. 
W tej grze musimy stanąć w równej pozycji, zaka- 


ai 

> zując przywozu towarów niemieckich w tym sa- 
= "mym rozmiarze, w jakim nas dotknęło ogranicze- 
-nie wywozu naszego węgla, Z Niemiec dochodzą 
wiadomości, że wobec tego Niemcy zabronią przy- 


wozu i naszych produktów, wtedy znów my bę- 
dziemy zmuszeni zrobić to samo, Ze strony Rządu 
jest maximum dobrej woli i chęci osiągnięcia po- 
= rozumienia. Wygra ten, kto się uodporni i ty jest 
naszym obowiązkiem. Rząd zastosował dwa środ- 
ki: 1) wszedł w porozumienie z pracodawcami, że 
= mie zmniejszą liczby robotników, lecz ilość godzin 
= pracy, a Rząd tym robotnikom, którzy będą pra- 
= cować tylko 3 dni w tygodniu, będzie wypłacał 
zasiłki, To będzie nas kosztować, ale środki na to 
= mamy. Drugi środek jest ten, że szereg miast, jak 
= Katowice, Huta Królewska, Rybnik itd. uruchamia 
= — pewne roboty na sumę 11,000,000 zł, Na rozpoczę- 
|. cie tych robót przeznaczono już do dyspozycji wo- 
jewody 3.000.000 zł, Cała suma jest obliczona do 
końca roku, To da zatrudnienie znacznej ilości ro- 
_  botników, Musimy się bronić i na każdy zakaz 
= wywozu odpowiedzieć tem samem, 


NA NAJBLIŻSZĄ METĘ: OSZCZĘDNOŚĆ, 
AB NIESPROWADZENIE SAMOCHODÓW, 
NIEWYJEŻDŻANIE ZA GRANICĘ, EKS- 
PORT, ATMOSFERA SPOKOJU. 
= Na zakończenie parę punktów programu Rzą- 
f du na najbliższą metę. Do jesieni musimy zapro- 
= wadzić większą oszczędność w wydatkach. Oszczę- 
'.._ dności te nie odbiją się zwłaszcza na ruchu budo- 
| wlanym. Należy też kontynuować nasze starania 
= a kredyty zagraniczne. Dużą pomoc może też dać 
= ~ uchwalenie przez Sejm ustawy o monopolu zapał- 
= czanym. Oszczędności muszą być przedewszyst- 
|. kiem w wydatkach walutowych, akcja paszporto- 
_ wa musi być dalej utrzymana, jest ona raczej za 
= słaba, niż za mocna. (P. Wyrzykowski: A p. Po- 
T tocki z Łańcuta jedzie za 20 zł). Do jesieni nie 
'- będziemy przyspieszali dalszych dostaw srebra 
|. Musimy się wstrzymać z zakupem samochodów i 
wagonów conajmniej do jesieni, Restrykcje walu- 
towe muszą być i należy taki nastrój wytworzyć 
w społeczeństwie. O opłatach wywozowych nie 
_ może być mowy, bo niema racji tamować ekspor- 
tu. Przewidziane są ustępstwa taryfowe oraz duże 
kredyty eksportowe, udzielane przez Bank Polski, 
co jest akcją bardzo płodną. Do układu z Niem- 
cami dążymy, lecz nie kosztem eksportu, Zrobimy 
ustępstwa, śdy i oni zrobią. Innym językiem roz- 
mawiać nie możemy. (Głosy: Słusznie). Przeżywa- 
my okres ciężki, lecz przetrwamy go, nie odstę- 
pując od dotychczasowej polityki. Od sierpnia 
~ powinno być lżej, Trzeba wytworzyć atmosferę 
-~ spokoju, bo na nasz niepokój czychają inni, a my 
= mamy pelne prawo i uzasadnienie zachować spo- 
rg E 5. ł bal tako 
J} . 
Tem nadzwyczajnie „oryginalnem" prze- 


=~ — mówieniem zajmiemy się jeszcze szczegóło- 
== wo., Optymizm p. premiera stał się już 
= zwyczajną. manierą bez żadnej siły prze- 


konywającej. P. Władysł. Grabski wygłasza 
agitacyjno - obrończe mowy, ale nie „expo- 
= sé", to znaczy wyjaśnienie sytuacji i program 
-odpowiadający tej sytuacji. „Pociechą” ma 
= być np. 15 mil. wkładów oszczędnościowych 
= w P. K. O. — suma wprost śmiesznie mała! 
= Również" pociechą ma być nieznaczne 
zmniejszenie się bezrobocia. Statystyki emi- 
śracji i pracy 3-dniowej zamiast tygodniowej 
p. premier nie przytoczył. Wprost osłupiają- 
= ce wrażenie czynią wywody p. premiera w 
= ruchu budowlanym. „Są pieniądze — wołał 
p. Grabski — i czekają na ruch budowlany”. 
Zdumiony śmiech wszystkich obecnych po- 
słów (a zebrała się ich wielka ilość, aby po- 
słuchać „rewelacji* p. Grabskiego) był odpo- 
wiedzią. P. Grabski zwala winę na ustawę, 
podczas gdy w rzeczywistości chodzi tu © 
szykany biurokratyczne, albo o niechęć do 
dawania pożyczek. Żadne tłómaczenia p. 
Grabskiego nie mogą zatrzeć tego faktu, że 
= dotychczas dano na budowy — aż 4 mil.! 
Sprawy monopolu zapałczanego p. Grabski 
bynajmniej nie wyjaśnił, 


Barbarzyństwo! 


Czytamy w bratnim „Głosie Zagłębia": 

„Oto jeden z obrazków. strasznej niedoli 
emigrantów. Nie w kraju obcym, lecz tu na 
progu Rzeczypospolitej Polskiej w Mysłowi- 
cach, skąd, jako z głównego punktu zbornego, 
wysyłani są polscy emigranci do Francji. 

Oprócz mężczyzn wyjeżdża także: dużo 
zamężnych kobiet i panien. 

Kobietami opiekuje się tylko jedna jakaś 
„siostra niesłychanie gburowata, wiecznie 
zła, traktująca kobiety oddane jej opiece wca- 
le nie po „siostrzanemu”. Pozatem sama ob- 
sługa męska, nawet w sali sypialnej kobiet. 

Przed odjazdem muszą się wszyscy wy- 
kąpać, a po kąpieli, poddać się szczepieniu 
ospy, a odbywa się to w ten sposób: 


Ustawiają nagie kobiety w szereg i za- 
czyna się szczepienie ospy przez lekarza męż- 
czyznę. 
Kilkaset nagich kobiet defiluje przed le- 
karzem mężczyzną płonąc ze wstydu i upoko- 
rzenia. 

Widocznie słudzy francuskich kapitali- 
stów uważają, że żony i córki robotników, to 
kupione bydło, które wolno traktować jak się 
chce i obrażać wrodzone uczucie wstydu i go- 
dności!. 

Nasuwa się pytanie, gdzie jesteśmy?! Cz 
w Afryce s i M i 


na targu niewolników sto lat temu 
wstecz?" h 
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Dzień Kobie 


W PABJANICACH. s 
(Kor. własna), 


Dn, 21 b, m, w wypełnionej po brzegi sali 
straży ogniowej, gdzie znaczną większość stanowi- 
ły kobiety. odbyła się Akademja, z okazji „Dnia 
Kobiet". Przewodniczyła radna tow, Mrozińska; 
referowali wyczerpująco tow. tow. pos. Szczer- 
kowski i ławnik Pluskowski, poczem przyjęto od- 


powiednią rezolucję. Nastrój panował wspaniały 


W LENINIE, 
(kor, własna) 


W niedzielę w szkole TUR-a w Leninie tow, 
pos. Wolicki wygłosił odczyt n, t. „Socjalizm a ko- 
bieta". Licznie zebrane towarzyszki miejscowe go- 
rącemi oklaskami dziękowały 
słowa prawdy, | 

Po odczycie odbyła się wspólna herbatka, 
podczas której wywiązała się dyskusja na temat 
zadań i znaczenia organizacji TUR. Towarzyszki 
prosiły o opiekę nad miemi, o dostarczania im 
książek i urządzanie odczytów. 

w tem granicznem mieście, gdzie z jednej z 
ulic przy moście widać posterunki sowieckie, TUR, 
spełnia wielką rolę misyjną, prowadząc ludność 
miejscową na prawdziwą drogę socjalizmu. 

Kresowiak, 


tow. posłowi za 


W CZĘSTOCHOWIE, 


(kor. własna) 


O godz, 4-ej papol, w przepełnionej i pięk- 
nie udekorowanej sali Klubu Rob P. P, S. odby- 
ła cię uroczysta Akademia. 

Uroczystość rozpoczął „Czerwony Sztandar" 
w wykonaniu orkiestry robotniczej mandolinistów. 
Zebranych w imieniw P. P. S.. powitała tow, Sa- 
charówna, poczem tow. poseł Pużak wygłosił 
wspaniały referat o znaczeniu kobiety w cuchbu so- 
cjalistycznym, Mówcę przyjęto rzęsistemi oklaska- 
mi. Następnie towarzyszki į towarzysze wypowie- 
dzieli szereg deklamacj. Uroczystość zakończona 
o godz. 6-ej po odegraniu marsza 

Sprostowanie. We wczorajszym numerze „Ro- 
ibotnika'* w korespondencji z obchodu „Dnia Ko- 
biet“ w Kaliszu, podano, przez omyłkę, iż obec- 
mych było 200 osób — zamiast, jak było w rzeczy- 
wistości — 2000 osób. 


uo 


Drożyzna, 


RADA SPOŻYWCÓW. 


Kolejne posiedzenie Rady Spożywców od- 
będzie się w Min. Spr. Wewn. 7 lipca o godz. 
12 pod przewodnictwem p. ministra Raczkie- 
wicza. Porządek dzienny obejmuje: 1) ko- 
munikaty sekretarza Rady Spożywców, 2) 
sprawę nowelizacji ustawy o zwalczaniu li- 
chwy; 3) referat o polityce celno - wywozo- 
wej i 4) wnioski członków Rady Spożywców. 
CO KILKA DNI PODWYŻKA CEN CHLEBA, 

Wydział zaopatrywania podwyższył od 
26-go czerwca cenę chleba pytlowego (za kg.] 
i rałęczowskiego (za 800 gr.) z 54 do 55 gr. 
w sprzedaży detalicznej. Od tego samego 
dnia podwyższono ceny chleba pytlowego i 
nałęczowskiego w handlu prywatnym z 56 
do 57 gr. za kg. w detalu. Ceny chleba sit- 
kowego i razowego pozostały bez zmiany. 
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Sprawy. skarbowe, 


Jakie podatki płacić będziemy w lipcu? 

Min. Skarbu przypomina  płatnikom, że w 
miesiącu lipcu r. b. przypadają do zapłaty nastę- 
pujące ważniejsze podatki bezpośrednie: 

1) Podatek od nieruchomości miejskich i nie- 
| których budynków wiejskich za 1-szy kwartał 1925 
roku do 31 lipca; 

2) podatek przemysłowv od obrotu za i-sze 


m 


półrocze r. 1925, według własnych obliczeń o 
przedsiębiorstw sprawozdawczych, posiadających 
świadectwa handlowe III i IV-ej kategorji i świa- 
dectwa przemysłowe VI, VII i VIll-ej kategocji, 
oraz ad zajęć przemysłowych samodzielnych i wol- 
nych zajęć zawodowych do 1.VIII; 

3) miesięczne spłaty podatku przemysłowego 
od obrotu z pzprzedniego miesiąca do 15 lipca; 

4) podatek dochodowy od uposażeń służbo- 
wych, emerytur itp, w ciągu 7-u dni po dokonaniu 
potrącenia; 

5) nadto płatne są podatki, na które płatnicy 
otrzymali nakazy płatnicze z terminem płatności 
w lipcu r, b. 

Konwersja pożyczek państwowych, 

Urząd Pożyczek Państwowych Min. Skarbu 
komunikuje, że ustawa o uzupełnieniu rozporzą- 
dzenia Prezydenta Rzplitej z dn. 17 marca 1924 r. 
o przerachowaniu zobowiązań Skarbu Państwa z 
tytułu pożyczek państwowych i konwersji tych 
pożyczek, oraz rozporządzenia Prezydenta Rzpli- 
tej z dm. 28 grudnia 1924 r. nie została jeszcze 
ostatecznie przez Sejm uchwalona, wobec czego 
nadsyłanie do Urzędu Pożyczek Państwowych 
wszelkiego rodzaju podań, zaświadczeń, kwitów, 
celem uzyskania wyższej konwersji jest przed- 
wczesne, 

Po wejściu w życie ustawy i wydaniu rozpo- 
rządzenia wykonawczego, Min. Skarbu poda do 
publicznej wiadomości, jakie dowody winny być 
przedstawione Urzędowi Pożyczek Państwowych, 
celem uzyskania wyższego przerachowania z tytu- 
łu pożyczek państwowych z r. 1918—1920. 
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Bezrobocie 
we Francji, 


WSTRZYMAĆ EMIGRACJĘ! 

We Francji nie było dotychczas wcale 
bezrobocia, przeciwnie odczuwano brak rąk 
do pracy, szczególnie z powodu odbudow? 
zniszczonych: prowincji. Obecnie jednak i we 
Francji szerzy się bezrobocie, poczęści z po- 
wodu wywozu kapitałów zagranicę, poczęści 
z powodu wojny w Marokku į zamieszek w 
Chinach. 

Bezrobocie we Francji ma i dla nas wiel- 
kie znaczenie — wobec ogromnej liczby wy- 
chodźców naszych we Francji. Oto co pisze 
o bezrobociu paryska „Połonia”: 

„Stan obecny bezrobocia przedstawia się 
ponuro. Wielki przemysł ogranicza produk- 
cję w działach: chemicznym, włóknistym, me- 
talurgicznym i górniczym. Ograniczenie to 
dotyka naturalnie najpierw robotnika cudzo- 
ziemskiego. Setki rodzin pracowniczych, na 
północy już znalazły się na bruku, w panice 
i opuszczeniu. Jako dalsza fala kryzysu, za- 
powiada się następne partje wyrzuconych; i... 
obniżkę płac dla pozostałych. Częściowo ob- 
niżkę tę przeprowadzono i zastosowano. Na 
roli zaś, dla gospodarzy święto prawdzowe na- 
staje, ponieważ z bezrobocia korzystając, do- 
staną robotnika za bezcen, za byle co, a dzie- 
je się to akurat na żniwa i młockę. Tak oto. 
gdy jedni gorzko płaczą i cierpią inni ręce za- 
cierają i liczą zyski wygrane na przesileniu 
gospodarczem. 

Czy środki zaradcze już są obmyślone? 
Czy cośkolwiek się robi, aby ulżyć niedoli? 
Co nasz Rząd w kraju? 

Cierpienie rozszerza się, wymaga zatem: 
popierwsze, doraźnego zapobieżenia bólom; 
a powtóre, lekarstw skutecznych zasadniczo, 
chociażby obliczonych na dalszą metę. W tej 
sprawie obradowały: Tow. Pracy Społeczno- 
Kulturalnej i Sekcje Polskie w C, G, T. {t. i. 
syndykaliści polscy w Konfederacji Pracy). 
Uchwalono: żądać niezwłocznego wstrzyma- 
nia emigracji z Polski, żeby tutaj nie zwięk- 
szać liczby bezrobotnych i nie obniżać zarob- 
ków, tak w przemyśle, jak i na roli; żądać po- 
mocy dla dotkniętych klęską bezrobocia. Łą- 
cznie z tem wszcząć w sierach rządowych 
polskich akcję co do zniesienia kontraktów, 
będących nowoczesną formą niewolnictwa, i 
co do zawarcia lepszych konwencji emigra- 
cyjnych z ińnemi jeszcze niż Francja państwa- 
mi. Oba te punkty, o kontraktach i konwen- 
cjach, zostały bardzo mocno postawione przez 
syndykalistów polskich. 

Wszyscy czekamy z niecierpliwością naj- 
wyższą ńa decyzję władz polskich w kraju, 
przedewszystkiem zaś na kompletne wsirzy- 
manie transportów. To bowiem jest najpil- 
niejsze”, 
aa BOY a a aa Aa ai NA at JE iaa a 

. 
Czasopisma nadesłane, 


Świeże opuścił prasę zeszyt I Miesięcznika 
Handlu Zagranicznego, Celem umożliwienia korzy- 
stania Z najszczegółowszych danych handlu zagra- 
nicznego szerszym warstwom przemysłowców i 
handlowców oraz instytucjom prywatnym i pań- 
stwowym, klasyfikacja towarów w niniejszem wy- 
dawnictwie jest znacznie rozszerzona, Zawiera ona 
około 2500 towarów systematyzowanych w 28 grup 
i 231 podgrup. Cyfrowe dane o poszczególnych to- 
warach znajdują się w przeglądzie szczegółowem; 
dla ułatwienia bilansowania poszczególnych towa- 
rów, przywóz i wywóz ich podaje się bezpośred. 
mio po sobie, Miesięcznik prowadzony jest w dwu 
językach. 

Miesięcznik „Sztuki Piękne" Nr. 9 z dnia 15 
czerwca b. r. Treść następwiąca: 1) Władysław 
Ślewiński (dokończenie), napisał Antoni Potocki, 
2) Jacopo della Quercia, napisał Władysław Ko- 
ziski, 3) Kronika a:systyczna. Numer zdobią 24 
reprodukcje w tekście į 2 rotograwiury, 
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Lapomogi tla bezrobotnych 
nracówników umysłowych. 


Zarząd Obwodowy Funduszu Bezrobccia na 
m. st. Warszawę podaje do wiadomości, że na mo- 
cy decyzji pana Ministra Pracy z dnia 22 b. m. ua- 
stapi z dniem 26 b. m. wznowienie w m, st. War- 
szawie wypłat zapomóg, jako akcji dorażnej po- 
mocy dla bezrobotnych pracowników umysłowych. 

Zapomogi wydawane będą na poprzednich wa= 
runkach i zasadach, wymienionych w instrukcji 
Ministra Pracy z dnia 23 marca 1925 r., podanych 
w obwieszczeniu Zarządu Obwodowego z dn. 3 
kwietnia 1925 r. z zachowaniem kolejności zgło- 
szeń o zapomogi. 

Wyciągi z ksiąg ludności, wydawane przez 
rzadców domów, celem ctrzymania zapomogi, win- 
ny być poświadczane przez odpowiednie komisa- 
rjaty policji państwowej. 

Bezrobotni pracownicy umysłowi, którzy otrzy» 
mali w swoim czasie na mocy powołanej instrukcji 
zapomogę, mogą zgłosić się po otrzymanie następ- 
nej zapomogi po upływie sześciu tygodni od daty 
wypłaty ostatniego zasiłku. 

Zgłoszenia o zapomogi będą przyjmowane w 
lokalu Państwowego Urzędu Pośrednictwa Pracy ' 
w Warszawie przy ul, Ciepłej 21 w godzinach mig- 
dzy 5-tą a 8-ą po poł. w poniedziałki, środy i piąt- 
ki każdego tygodnia, 

Data wydawania decyzji w sprawie przyzna- 
nia zapomogi, względnie wypłaty, będzie podawe=a 
bezrobotnemu przy składaniu podania. 

ta DOO imee 


Dyrekeja Warszawska PIP. 
Wkracza w nieswoje Sprawy. 


Donoszą nam z kół kolejarzy: 

Jak już wspominaliśmy, słynny ze swych 
faszystowskich popisów Jaxa-Chamiec, popi- 
sując się na wiecu w Aleksandrowie, wywołał 
gwałtowne oburzenie słuchaczy, grożąc im 
browningiem i żądając od policji usunięcia 
„socjałów” z sali. l 

Policja aleksandrowska, oddana wówczas 
agitatorowi faszystów, Chamcowi, zrobiła pros 
tokuł, który niezależnie od przesłania sprawy 
do sądu, został wysłany do dyrekcji kolei w 
Warszawie, 

Dyrekcja kolei, miast wrzucić ten. proto. 
kuł do kosza, wysłała w dn. 20.VI r. b. p. Iz« 
debskięgo, celem przeprowadzenia śledztwa 
w sprawie zachowania się naszych towarzy« 
szów ną tym wiecu. 

Dziwne to, zaiste, zarządzenie Dyrekcji 
kolei, wkraczającej w nieswoje atrybucje i 
bezprawnie wtrącającej się w sprawy zapa- | 
trywań politycznych pracowników  kolejo- 
wych. 

Możeby Min. Kolei pouczyło Dyrekcję, 
że sprawy tego rodzaju nie powinny jej ob- 
chodzić. Dyrekcja zrobiłaby lepiej, gdyby za- 
jęła się ukończeniem śledztwa w sprawach 
różnych Joczów, Kwiatkowskich, Średnickich 
i Przytulskich, którzy działali na szkodę ko- 
lejnictwa! 
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Międzynarodowy 
trust żelazny. 


Przedstawiciele ciężkiego. porze: 
Niemiec, Francji, Luksemurga i zagł. - 
ry zawarli umowę, mającą na celu uregu- 
lowanie sprawy wwozu żelaza francuskie- 
go (rudy) do Niemiec wobec tego, że pro- 
wizorjum, ustanowione w traktacie wersal- 
skim wygasło. a 3 

Według umowy Niemcy zobowiązują 
się w przyszłości sprowadzać 1.700.000 ton 
żelaza, w tem z Lotaryngii 800 tys. ton, z i 
zagł. Saary 600 tys, a z Luksemburga 300 | 
tys, Wszystkie dostawy mają przechodzić | 
przez ręce niemieckiego trustu „stalowego, | 
który wedle swego uznania będzie rozdzie- | 
lał rudę pomiędzy zakłady fabryczne, 

mowa wejdzie w życie dopiero. po za- 
warciu układu handlowego między Francją 
i Niemcami, którego dotychczas jeszcze 
niema, 

O ile umowa wejdzie w życie, „będzie 
ona pierwszym krokiem do utworzenia mię. 
dzynarodowego trustu żelaznego, który we- 
dle swego widzimisię i w interesie potenta- - 
tów przemysłowych będzie kierował pro- 
dukcją tak ważnej gałęzi przemysłu. 

zecz wysoce znamienna, że przedsta- 
wiciele ciężkiego przemysłu metalowego w 
Niemczech, będący jednocześnie skrajny- 
mi nacjonalistami i przeciwnikami ugody z 
Francją na polu politycznem, jakoś porozu- 
mieli się z przemysłowcami francuskimi, 
niemniej wrogo usposobionymi wobec Nie- 
miec. Interes kapitalistyczny wziął górę 
nad demagogicznym frazesem szowinistycz”. 


nym. | 
Winno to być pobudką dla robotników ` 
niemieckich i francuskich, by równie soli- | 
darnie wystąpili w obronie swoich intere- 

sów wobec trustu. W najbliższej przyszło- | 
ści odbędzie się też konferencja przedsta | 
wicieli związków zawodowych obu krajów, — + 
która wystawi szereg żądań w obranie prav . 
i zdobyczy robotniczych. nę 
/,0:: 
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Arawa 0 szpiegostwo. 


Dzień drugi. 
TARNAWSKA SKAZANA NĄ 8 LĄT WIĘ- 
ZIENIA. INNI UNIEWINNIEŃL 


Po krótkich, wygłoszonych przy drzwiach 
zamkniętych, wyjaśnieniach os. Kapacińskie- 
go, zeznaje św. Kłosiewicz, stróż gmachu Min. 
Spr. Wewn., gdzie na czwartem piętrze mie- 
szkał osk. Maksymczuk. Tarnawska przy- 
chodziła kilkakrotnie do Maksymczuka w cią- 
gu zimy 1924 r. Jeden z braci Ossolińskich, 
lecz nie Bronisław, mieszkał dłuższy czas u M. 
Bronisław Ossoliński nocował tylko raz. 

Św. Rutkowski, naczelnik wydziału Min. 
Spr. Wewn. stwierdza, iż akta, znalezione w 
szufladzie biurka Maksymczuka, nie należały 
do Min. Spr. Wewn., lecz mogły być pozosta- 
wione przez oficerów urzędujących w wydz. 
internowanych, który znajdował się również 
w tym lokalu. 

Sekretarka ówczesna, p. Korsakowa, 
stwierdziła, iż przy biurku tym siedzieli u- 
przednio por. Sadowski i por. Mieczkowski. 

te w dzienniku nie były wcale notowa- 
ne. Maksymczuk był przeniesiony razem z 
tym biurkiem z wydz. samorządowego do 
wydz. politycznego. Referencje co do osoby 
Maksymczuka są jaknajlepsze. 

Św. Krippendorf, kolega biurowy M. 
stwierdza, iż ten w okresie przed aresztowa- 
niem wykazywał silne zdenerwowanie. 

. por. Baranowicz, który prowadził 
wywiad w sprawie Tarnawskiej, stwierdza, że 
Ossoliński wynajął pokój w hotelu przy ul. 
Chmielnej. Gdy przyjechała T. Ossoliński wy- 
najął dla siebie drugi pokój obok, Ossoliński 

j gł T. do zaznajomienia się z niejakim 
Łojko, zamieszkałym w tymże hotelu. 

Św. Hanczke poznał Maksymczuka prz * 
posła Polakiewicza, a uważając go za czło- 
wieka godnego zaufania dał mu do przecho- 
wania skrzynkę, zawierającą dokumenty, mię- 
dzy innymi autograf rozkazu Marszałka Pił- 
sudskiego, przepustkę z Czrezwyczajki so- 
wieckiej i t. d. 

Św. Marja Pauly, urzędniczka, pracowa- 
ła w wydziale dla internowanych, potem w 
wydz. samorządowym Min. Spr. Wewn., sie- 
dząc przy biurku, które po tem odziedziczył 
Maksymczuk, widziała akta jakieś leżące w 
jednej z szuflad biurka. 

Kap. Ludwik Sadowski, b. urzędnik wy- 
działu internowanych, zna część znalezionych 
w biurku aktów. Wszystkie zawarte w nich 
notatki sam porobił. „Ordre de bataille" nie 
pozostawił. Po nim objął referat kap. Miecza 
kowski. Papiery te zasadniczo powinny by« 
ły być oddane władzom wojskowym lub zni- 
SZCZONE....._/ ° 

B. urzędnik Min. Spr. Wewn. Pężko o- 
trzymał akty wraz z biurkiem od kap. Miecz- 
kowskiego, który pokazywał mu je, mówiąc, 
iż są to akta stare i niepotrzebne. 


Podczas zeznań pułkownika Bajera zo- 


: staje zarządzona tajność rozpraw. 


Kap. Mieczkowski, kiedy wydział inter- 


, nowanych został przydzielony do Min. Spr. 
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Wewn. w czasie przeprowadzki wydziału 2 
Min. Spr. Zagr., złożył akta wszystkie w ar- 
chiwum w cytadeli; wychodząc z pracy w wy- 
dziale nie zdawał aktów nikomu, lecz je po- 
zostawił w biurku; wszystkie dokumenty, jak 
również „Ordre de bataille" należały do nie- 


, Św. por. Pełkowski, szwagier Ossoliń- 
skiego, stwierdza, iż ten wyprowadził się od 
niego na dwa dni przed aresztowaniem. Jeż- 
dził dużo w interesach. 

Św. Kwieciński, szef firmy handlowej wy- 
chwala zalety Ossolińskiego jako pracownika. 
O. organizował kooperatywy robotnicze w 
Lublinie i Wyszkowie a podczas wyborów do 
pierwszego Sejmu kandydował w Wyszkowie 
z listy N. P, R. , 

Popołudniu rozpoczynają się przemówienia 
stron, poprzedzone ekspertyzą dokumentów zna- 
lezionych w biurku Maksymczuka, dokonaną przez 
kap. Hauke - Nowaka. Ekspertyza odbywa się 


| przy drzwiach zamkniętych. 


Następnte głos zabiera prokuraton Kowalew- 
ski. W przeszło godzinnym przemówieniu maluje 


= jaskrawo postać i działalność Tarnawskiej, o któ- 


i 


ej winie wątpić nie można. Oskarżenie co do oso- 
by Maksymczuka prokurator opiera głównie na ze- 


znaniach św. Kłosiewicza, Ossolińskiemu zarzuca 
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iż dzíałał z premedytacją gdyż trudno go jako 
człowieka starszego i inteligentnego podejrzewać 
o taką naiwność, jak plutonowego Czerepkowskie- 
go. 

Co do Kapacińskiego, na podstawie dowo- 
dów, przedstawionych przez obronę, prokurator 
oskarżenie cofa, uznając konieczność rehabilitacji 
tego człowieka. 
|. Obrońca Malsymczuka adw. Rosłanowski do- 
wodził, iż oskarżenie jest zbyt słabe, gdyż opiera 


_ «ię jedynie na zeznaniach świadka, który wyraźnie 


się plątał w wyjaśnieniach. y 

Adw. Zdamiewicz, obrońca z urzędu Ossoliń- 
jskiego dowodził iż wszystkie zarzuty przeciwko 
* osonejsgzjcą były jedynie wymysłem Tarnaw- 
skiej. i 

Adw, Rudziński, obrońca Kapacińskiego, pod- 
kreśla, iż wobec cofnięcia przez prokuratora os- 
karżenia pragnie jedynie słów kilka powiedzieć. 
Powiada, iż sąd polski usiłowano wciągnąć do 
zemsty Sowietów nad człowiekiem, którego cała 
przeszłość mówi jaknajdodatniej o jego charakte- 


(rze, którego całe życie w ciągu lał ostatnich było » 
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walką z bolszewikami Sędzia śledczy uwierzył 
szpiegowi Sowietów Tarnawskiej i oto niewinny 
człowiek przesiedział 5 miesięcy w więzieniu, O- 
brońca przypomina dowody rzeczowe które przed- 
stawił: wyciągi ze sprawozdań z słynnego proce- 
su profesorskiego w Kijowie, w którym między in- 
nemi oskarżone były matka i siostra Kapaciń- 
skiego, ta sama Anna Kapacińska, której rzekomo 
dostarczała wieści o Polsce Tarnawska. Anna Ka- 
pacińska została przez rząd sowiecki skazana na 
7 łat więzienia, Marja Kapacińska na rok więzie- 
mia za pracę na szkodę sowietów. 

Oskarżona Tarnawska w ostatnim słowie z i- 
ronicznym uśmiechem oświadcza krótko: „wszyst- 
kie polskie urzędy śledcze i wywiadowcze były 
głupie... i są”. 

Oskarżony Maksymczuk powiada tylko: ,je- 
stem niewinny’, $ 

Osk. Ossoliński mówi nerwowo i długo 0 60- 
bie, o poznaniu się i stosunku z Tarnawską, który 
był czysto chwilowy 

Osk. Kapaciński mówi: ma lat 25, od 18 roku 
życia samodzielnie walczy o byt, 7 lat pracował i 


| walczył, a dziś bólem go przejmuje myśl, że wła- 


śnie w tej chwili bolszewicy znęcają się nad jego 
matką i siostrą; wpokorzemiem jest, że siedzi na 
ławie oskarżonych jako szpieg bolszewicki. 

Sąd po 15 minutowej naradzie postano- 
wił skazać: 


Marję Tarnawską z art. 111 cz, I na 8 lat 
ciężkiego więzienia i 600 zł. opłat sądowych, 
Jana Maksymczuka, Bronisława Ossoliń- 
skiego i Dymitra Kapacińskiego uniewinnić. 
Tarnawska przyjęła wyrok spokojnie, uśmie- 
chając się ironicznie, 
LK. 


Proces polityczny 


Ii dzień rozpraw. 


DALSZA KOMPROMITACJA KONFIDEN- 
TÓW I AJENTÓW POLICJI POLITYCZNEJ. 

Dzisiaj rozpoczęto w dalszym ciągu prze- 
słuchiwać konfidenta Andrzejewskiego, który 
wczoraj ze strachu zemdlał. Andrzejewski 
tłomaczy, że sprzeczność, na której wczoraj 
utknął, wynikła z tego, że go sędzia śledczy 
nie zrozumiał, 

Kapitalny okazał się szczegół z orderem. 
Jeden z sędziów ławników zapytuje: Czy pan 


„otrzymał order? 


Koułident Andrzejewski: Tak jest „Polo- 
nię Restitutę”. 


Tow. Lieberman: Ile lat pan służy na 
kolei? 

św.: Pięć 

Tow. L.: To za pięć lat służby kolejo- 


wej w Bydgoszczy dają już order 
Restituta”. 

Koni. Andrzejewski: To nie za służbę ko- 
lejową, dostarczałem wojsku amunicję. 

Tow. L.: Komu? 

Św.: Mogę udowodnić świadkami, że da- 
łem wojsku dwa wagony butów. 

Tow. L.: A ma pan ten order? 

Konfident milczy. 

Przewodniczący: Wreszcie niech pan po- 
wie, czy pan otrzymał order „Polonia Resti- 
tuta"? ; 

Konfident milczy. 

Tow. L.:.W śledztwie świadek twierdził, 
że miał „Virtuti Militari”. Sam sprawdziłem 
w kapitule orderu, że to nie jest prawda. Pro- 
szę więc o zatelefonowanie do kapituły orderu 
„Polonia Restituta", zby sprawdzić, że kon- 
fident policji znowu kłamie. 

: To jest niepotrzebne, 
gdyż sąd już jest przekonany o tem, że świa: 
dek nieprawdę powiedział, 

Przewodn.: Czy pan brał pieniądze za 
swoje wiadomości, dostarczane policji. 

Komiident: To jest tajemnica służbowa. 

Przew.: To pan musi powiedzieć. 

Po ałuższych indagacjach Andrzejewski 
przyznaje, że brał pieniądze i w końcu o- 
świadcza, że jest znowu bliski zemdlenia. 

„Następny świadek kierownik policji polit. 
w Bydgoszczy, komisarz Kazimierz Lisowski, 
opowiada, że pewnego wieczoru zakradłszy 
się pod mieszkanie konfidenta Pawlikowskie- 
go, z którym był w porozumieniu, podsłuchał, 
jak oskarżony Gelakowski mówił do obu kon- 
fidentów Pawlikowskiego i Andrzejewskiego, 
że trzeba zgładzić tych, którzy stoją na prze- 
szkodzie organizacji. 

Obrońca pos. Śmiarowski: stwierdzam, że 
konfident Pawlikowski, który b. dokładnie o 
wszystkiem zeznawał, ani jednem słowem nie 
wspomniał, że świadek kom. Lisowski kiedy- 
kolwiek był w jego mieszkaniu. ` 

zący: Dlaczego świadek w 
śledztwie nic nie mówił o tej scenie podsłu- 
chiwania. G 

Kom. Lisowski: To jest tajemnica służbo- 
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wa. 
Przewodn.: Świadek w śledztwie zataił 
ważny szczegół, o którym dziś dopiero mówi. 
Świadek to musi wyjaśnić. To nie jest taje- 
mnica służbowa. ; 
Kom. Lisowski: Zrobiłem to w porozu- 
mieniu z władzą przełożoną, która mi nakaza- 
ła tego szczegółu nie zeznawać przed sędzią 


czym. 
_ Tow, Lieberman: To niesłychany skandal. 
Władza przełożona każe fałszywie zeznawać 
przed sędzią śledczym. 


Przewodn.: Przed sądem nie wolno nic 


„ROBOTNIK“, sobota, 27 czerwca 1925 r. 


zatajać. Dlaczego pan zatajał przed 
śledczym? . 
Kom. Lisowski: Dowiedziałem się w 
śledztwie, że przyjedzie na obronę p. poseł 
Lieberman i inni z Warszawy i pomyśleliśmty 
sobie, że będą jeździć na koniku prowokacji 
i dlatego chowałem to do rozprawy. 

Tow. L.: Ale pan widzi, że ja na tym 
koniku nie jeżdżę. Po pańskich zeznaniach 
to będzie całkiem inny konik. 

Następnie zeznaje cały szereg świadków, 
przeważnie wyższych funkcjonarjuszów kole- 
jowych, którzy. wrogo odnoszą się do oskar- 
żonych i dają do zrozumienia, że zarówno Dy- 
rekcja kolejowa w Gdańsku, jak i Min. Kolei 
w Warszawie popiera komunizm w Bydgosz- 
czy 


sędzią 


W wyniku rozpraw okazało się, że An- 
drzejewski wcale orderu nie otrzymał. Potra- 
fił jednak tak nabrać opinję w Bydgoszczy, że 
sprawa stała się głośną i że urządzono na je- 
go cześć składkowe przyjęcie, na którem obe- 
cni byli wyżsi funkcjonarjusze kolejowi i gen. 
dywizji Jung. 
SPROSTOWANIE, 

We wczorajszym numerze „Robotnika” w 
wiadomości telefonicznej z procesu politycz- 
nego w Bydgoszczy, zakradł się błąd drukar- 
ski. Mianowicie w wierszu 3 i 4 od począt- 
ku wydrukowano mylnie: „po zaaresztowaniu 
kilku kolejarzy, zdemaskowanych o udział w 
pracach komunistycznych", Powinno być na- 
tomiast: „po zaaresztowaniu kilku kolejarzy, 
j ych o udział w pracach ko- 
munistycznych', co całkowicie zmienia sens 
zdania, 


::000:;; 


Curiosa. 


W r. ub. prokurator Steinman w Łucku 
polecił aresztować 3 urzędników powiatowe- 
go Biura odbudowy, pod zarzutem sprzen'e- 
wierzeń, łapówek i t, p. 

Okręgowa dyrekcja odbudowy we Lwo- 
wie wysłała do Łucka inspektora inż. Henry- 
ka Smulikowskiego celem zbadania tej spra- 


Inspektor po szczegółowem zbadaniu do- 
szedł do wniosku, że owi urzędnicy żadnych 
nadużyć nie popełnili. 

Na żądanie ówczesnego wojewody wo- 
łyńskiego, p. Srokowskiego, inż. Smulikowski 
złożył na jego ręce ściśle poutny raport o 
sprawie, w którym postępowanie prokuratora 
łuckiego nazwał „nadużyciem” i „gwałtem”. 
Wojewoda przesłał to pismo premierowi 
Grabskiemu, premier zaś — Min. Sprawiedli- 
wości celem zbadania postępowania prokura- 
tora, 
Ale Min. Sprawiedliwości wcale prokura- 
torem się nie zajęło. Natomiast przesłało ten 
poufny raport i poleciło prokuratorowi Stein- 
manowi wytoczyć sprawę inż. Smulikowskie- 
mu „za zniewagę urzędu prokuratorskiego”. 
No, i inż. Smulikowskiemu wytacza się spra- 
wę w Łucku, chociaż mieszka we Lwowie. 
Niedość tego: sąd w Łucku zwraca się do 
policji hwowskiej z żądaniem wzięcia. od S. 
kaucji w sumie 100 zł, a w razie nieuiszcze» 
nia kaucji = aresztowania gol ? 
Taki jest dotychczasowy bieg sprawy. 
A więc sens jej jest taki: urzędnik na żą- 
danie wojewody, pisze raport poułny, raport 
ten Min. Sprawiedliwości przesyła „swemu” 
prokuratorowi z poleceniem, aby się obraził. 
No i p. prokurator ściga urzędnika przed 
„swoim” sądem, pragnąc go koniecznie uka- 
rać w Łucku na podstawie rosyjskiego kode- 
ksu i rosyjskiej procedury!... 
Z tego wniosek: urzędnik w poufnym ra- 
porcie nie może żadnego zarzutu stawiać %1- 
dnemu dygnitarzowi, bo dyśnitarzowi włos z 
głowy nie spadnie, natomiast „obrazi się” i 
za wszelką cenę będzie się starał wpakować 
„winowajcę'* do kryminału. 

$ >. 
Dn. 30-go maja r. b. sąd pokoju w Lipnie 
skazał tow. Krajewskiego na 2 tyg. aresztu 
za to, iż nie zgłosił w starostwie zawiadomie- 
nia o zebraniu folwarcznem członków Związ- 
ku. i 
Zebrania członków Związku wogóle nie 
podlegają meldowaniu. Cóż znaczy więc ten 
drakoński wyrok? A 


k 


Pracodawcy i 


musza zawiadamiać P.U. P, P. 
o woliych miejscach 


Na mocy zarządzenia Ministra Pracy z dn, 15 
maja 1925 r. z dniem 14 czerwca r .b. weszło w 
życie na terenie m, st. Warszawy rozporządzenie 
Ministra Pracy z d. 31 grudnia 1924 r. w sprawie 
obowiązku pracodawców zawiadamiania Państwo- 
wych Urzędów Pośrednictwa Pracy o każdem woł- 
nem lub nowo obsadzonem miejscu (D. U. R. P. 
Nr, 2 poz. 23). $ 

W myśl przepisów wymienienego rozporzą- 
dzenia wszystkie zakłady pracy, znajdujące się na 
terenie m. st. Warszawy, podlegające obowiązko- 
wi zabezpieczenia robotników na wypadek bezro- 
bocia, z wyjątkiem zakładów państwowych i sa- 
morządowych, winny, poczynając od dn, 14 czerw- 
ca b. r. w terminie trzydniowym zawiadamiać Pań- 
stwowy Urząd Pośrednictwa Pracy w Warszawie 
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gających obowiązkowi zabezpieczenia i o nowt 
przyjętych robotnikach tejże kategorji. 

Zakłady pracy, położone w obrębie komisa- 
rjatów 1, 2, 4, 6, 8, 9, 10, 14, 12, 13, 16, 20, 21 i 23 
winny zgłaszać zawiadomienia w Oddziale dla ro- 
botników i rzemieślników Państwowego Urzędt 
Pośrednictwa Pracy -w Warszawie przy ul. Cie. 
płej 21, telefon 123-65; 

w obrębie komisarjatów: 3, 5, 7, 19, 22 i 26— 
w Oddziale dzielnicowym Państwowego Urzędt 
Pośrednictwa Pracy w Warszawie przy ul. Leszno 
nr. 140, telefon 110-43, 

Wreszcie w obrębie komisarjatów: 14, 15, 17, 
18, 24 i 26 — w Oddziale dzielnicowym Państwo. 
wego Urzędu Pośrednictwa Pracy w Warszawie 
przy ul. Środkowej 11, tel, 201-73. 

::0:: 


Wiadomości z £odzi 


(Telefonem). 

SPRAWA ELEKTROWNI W RADZIE 

MIEJSKIEJ. 

P. P. S. NA STRAŻY INTERESÓW MIASTA. 
Na wczorajszem posiedzeniu Rady raiej- 

skiej stanęła w ostatecznej formie sprawa 

łódzkiej elektrowni. 

Od pierwszej chwili frakoja PPS. zaj- 
mowała opozycyjne stanowisko wobec po- 
czynań Magistratu w sprawie koncesji dla 
łódzkiej elektrowni. 

Ostątecznie 3 ministerja: Spraw we- 
wnętrznych, przemysłu i handlu i robót pu- 
blicznych, opierając się na memorjałach, 
wniesionych przez frakcję radnych PPS., 
zażądały różnych rzeczowych zmi 

Tematem sporu jest 
parcela 15-morgowa, pałac i dom, który 
Magistrat ofiaruje koncesjonarjuszom z 


1836 r. i wyłączył z majątku obecnej spół- 
ki, której jest udziałowcem, a której cały 


wie nowej koncesji. 


majątek przejdzie na własność miasta, po 


wygaśnięciu koncesji. 

, Bardzo rzeczowe przemówienie radne- 
go tow. Kempnera nie przekonało enpe- 
erowsko - chjeńskiej większości, i w imię 


karności partyjnej pozwolili sobie pośrze* 


bać najżywotniejsze interesy miasta. 

Po odrzuceniu wniosku opozycji, doma- 
gającej się odroczenia całej sprawy, tow. 
Rapalski odczytał protest, w imieniu frakcji 
PPS., iż frakcja nie może wziąć adpowie- 
dzialności za zapadłe uchwały; frakcja 
żwróci się ponownie do władz centralnych 
i do Sejmu, ażeby obronić narażone na 
szwank interesy miasta. 

WIELKI WIEC ZW. ZAW, PRAC, UŻYTE- 
CZNOŚCI PUBLICZNEJ. 

Zw. prac, użyt, publicznej zwołał ną 

dziś WIA wiet. pw omówienia środków 


ony na 
ski Magistrat krzywdy pracownikom, w po- 
staci rugów partyjnych, stosowanych od 
początku kadencji obecnego Magistratu wo- 
bce pracowników. 

Ogromne rozgoryczenie wywołała krzyw- 
dząca klasyfikacja pracowników, w związ- 
ku z rozporządzeniem Prez. Rzeczypospo- 
litej e erig pe płac eanan ko- 
munaln o państwowych, 

Mówcy piętnowali nieobywatelskie sta- 


nowisko Magistratu, domagając się rewizji- 


klasyfikacji przez czynniki rządowe, 


03 3=— 


Sprawy 


robotników rolnych 


NIE WOLNO WYDALAĆ ZA STRAJK. 


Sąd w Nowem na Pomorzu, skazał 4 obe 
szarników (z Kopytkowa, Rynkówki, Smarze- 
wa) na wydanie 8 robotnikom, 
strajku nie dopuszczono do pracy, świadczeń 
za czas strajku i okresu postrajkowego. ; 


ETYKA OBSZARNICZA. 
Właściciel dóbr Chodorowskich  (Mało- 
polska) — Kaz. Vaux wydalił z pracy Piotra 


Parypę, którego ojciec przepracował w Cho- 
dorowie 50 lat, a sam Piotr 31 lat (15 lat na 


roli i 16 jako gajowy). Starzec żyje w ostā- — 


tecznej nędzy. 
PARCELACJA RZĄDOWA. 


Przy parcelacji folw. państw. Małobrody 
ogromna większość robotników nie otrzyma- 
ła parceli, bo zabrakło ziemi. 

Bo i jakże miało starczyć tej ziemi, sko- 
ro sekretarz biskupa otrzymał 18 hekt., choć 


gospodarstwem się nie zajmuje, kolejarz Pa- 
,wlik — 5 hekt., choć do swojej 6 morgowej 


posiadłości najmuje robotników i t. p. 


Min. reform rolnych winno wyjaśnić tę 


ciemną sprawę. 
ZAPŁATA ZA KWARTAŁ PRĄCY. a 
Komisja przewidziana orzeczeniem Nadz. 


Komisji Rozj., określiła w dn. 26 czerwca b. 
r. cenę 1 cnt. m. żyta w lipcu na 34 zł. 75 gr. 


wobec czego wynagrodzenie gotówkowe or- E 
dynarjuszów w b. Kongresówce za I kwartał 
roku gosp. 1925 — 26 wynosi: I — 34 zł. 75 


gr. II — 30 zł, 40 gr.; III — 26 zł. 06 gr. 
WARUNKI 


o każdem wolnem miejscu dla robotników, podle- | zjeżdżała tu komisja budowlana, która orze- 


, 


a a a Aa E h 0 PA WPSPOWCUCA 


których po 


MIESZKANIOWE ROB. ROLN. 
W MAJ. WYMYSŁY (pow. Sokołowski. , 
W państw. majątku Wymysły (pow. Sok s 
łowski) budynki, w których mieszkają robot- 
nicy, grożą zawaleniem. Już w maju r. 1924 
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„miejscu, ustaliła dokładnie od 
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kła, iż powinny być postawione nowe budyn- 
ki, a najlepsza część starych musi być grunto- 
wnie wyremontowana. 

Orzeczenie to jednak nic nie pomogło i 
robotnicy w dalszym ciągu mieszkają w do- 
mach, grożących zawaleniem.  * 


Możeby Min. Rolnictwa i D. P. zajęło się 
jednak tą sprawą i zastosowało się do wyma- 
gań komisji budowlanej, które przecież obo- 
wiązują również zarządców dóbr państwo- 
wych. 


FOO mi aana ATA Tay my zy? o o ZY Wag PCA ara CE rzy O DEE POM ZAS PETRA AOR ERĄ ZRZEC 


Duga Socjalistyczna Konferencja bałkańska. 


Od 12 do 14 czerwca obradowała w 
Pradze druga konferencja bałkańska, zwo- 
łana przez Egzekutywę Międzynarodówki 
Socjalistycznej. Wzięli w niej udział: tow. 
tow. de Brouckère (Bruker), Tom Shaw 
(Szou) i Fryd. Adler, jako przedstawiciele 
Międzynarodówki, dalej Zakazow, Pastu- 
chow i Nejkow z Bułgarji, Topalowicz i 
Korun z Jugosławji, Jannios z Grecji, Ja- 
ko goście byli obecni: Nemec, Soukup, 
Czech, Hiłlebrand (Czechosłowacja), Nie- 
działkowski (Polska), Staliński (S. R. Ro- 
sja) i Bezpałko (Ukraina). 

W iku szczegółowych narad kon- 
ferencja opracowała raport, który zostanie 
prreliokony Kongresowi Międzynarodów- 

i. 


Raport ten najwięcej miejsca poświę- 
ca sprawom bułgarskim. Stwierdza on, że 
Bułgarja jest obecnie ofiarą podwójnego nie- 
szczęścia: z jednej strony elementy gwał- 
tu i anarchji z pośród komunistów i agrar- 
juszów coraz więcej popełniają zamachów, 
morderstw i rabunków, z drugiej zaś strony 
gabinet Cankowa wprowadził rządy białe- 
go teroru. W obecnym,stanie rzeczy, wo- 
bec tego, że zeznania świadków są tak ra- 
żąco sprzeczne ze sobą, wydaje się niemo- 
żliwością, by komisja, pozbawiona możno- 


ści bezpośredniego zbadania stosunków na 


ność jednostek. Należy się tedy ograni- 
czyć do stwierdzenia, że katastrofa rozsze- 
rza się i że socjaliści bułgarscy, znajdując 
się między dwiema zbrodniczemi grupami, 
okazali energiczną wolę do walki tak z je- 
dną jak drugą. 

Dalej raport przypomina oświadczenie, 
złożone przez socjalistów bułgarskich ra 
pierwszej konferencji bałkańskiej z marca 
1924 r. i podkreśla, że działalność ich dała 
już przez ten okres czasu wyraźne rezul- 
taty (m. in. udało się przeprowadzić trzy- 
krotną amnestję polityczną), a sama partja 
wzrosła na siłach i wpływie, co stwierdziły 
m. in. ostatnie wybory gminne, 

Pozostaje jednak jeszcze wiele do zro- 


iedzial- 


bienia. Socjaliści bułgarscy dążą do możli- 
wie szybkiego rozpisania nowych wyborów 
do parlamentu i do zapewnienia swobody 
głosowania, co jest wyłączone przy istnie- 
niu stanu wojennego i terorze obecnym. 
Socjaliści opracowali program walki o de- 


„mokrację i praworządność, a do walki tej 


chcą pozyskać wszystkie elementy demo- 
kratyczne, wrogie anarchji, terorowi i bez- 
prawiu. Tylko w ten sposób stworzy się 
warunki postępu w przyszłości. 

Konferencja wzywa wszystkie partje 
socjalistyczne do poparcia towarzyszów 
bułgarskich. 

Dalej raport wywodzi, że rządy dyk- 
tatorskie, faszystowskie są wrażliwe na c~ 
pinję publiczną zagranicy. Należy tedy 
wśród partji socjalistycznych wszystkich 
krajów szerzyć wiadomości 0 stosunkach 
bułgarskich. Ale nie można w danym wy- 
padku ograniczyć się do piętnowania zła. 
Nie wolno zapominać, że Europa ponosi du- 
żą część winy za obecny stan rzeczy w 
Bułgarji. Zwłaszcza sprawa uciekinierów 
macedońskich stanowi jedną z ważniej- 
szych bolączek bułgarskich, Raport zwra- 
ca uwage utworzonej niedawno przez Mię- 
dzynarodówkę komisji do spraw mniejszo- 
ści narodowych na zagadnienie mniejszoś- 
ci na Bałkanach. 

Już na pierwszej konferencji bałkań- 
skiej stwierdzono, że wszystkie te sprawy 
są ze sobą związane, że zwłaszcza sprawa 
uciekinierów może być rozwiązana tylko w 
porozumieniu wszystkich 'państw  bałkań- 
skich. Każdy zamach reakcyjny czy im- 
perjalistyczny w jednem z tych państw za- 
wiera niebezpieczeństwo dla rozwoju de- 
mokracji w innych państwach. 

Konferencja rozpatrywała też obszer- 
nie stosunki w Jugosławji i Grecji. Aby 
wobec całokształtu zagadnień bałkańskich 
zająć odpowiednie stanowisko, wezwano 
socjalistów krajów bałkańskich do opraco- 
wania memorjałów z szczególnem uwzglę- 
dnieniem sprawy mniejszości narodowych. 


Obrady Sejmu. 


Sesja druga 


Wczoraj w dalszym ciągu odbywała 
się debata ogólna nad ustawą o reformie 
rolnej. 

Energiczną mowę wygłosił poseł Plu- 
ta, ostro Ścierając się z piastowcami, Ale 
poseł Pluta jest też wojowniczo usposobio- 
ny wobec stronnictw robotniczych. Nie 
wiemy, czy p. Pluta ma i P. P. S. na myśli. 
Bądź co bądź, raczej my moglibyśmy wy- 
stąpić z uzasadnionemi zarzutami przeciw- 
ko stronnictwom włościańskim. Jeśli zaj- 
dzie potrzeba — to niejedno przypomnimy. 

Jeżeli p. Pluta grozi robotnikom po- 
parciem zamachów p. Wierzbickiego na 
prawodawstwo społeczne, to sam się naj- 


bardziej potępia. 


Ks. Okoń mówił z temperamentem, 
przeplatając patos z rubasznością i budząc 
raz poraz swemi wycieczkami różnego ro- 
dzaju powszechną wesołość na sali. np. śdy 
skarżył się, że portret Bartosza Głowackie- 
go umieszczono na biletach inałej, 5-iomar- 
kowej wartości albo gdy posła Putka na- 
zwał „sąsiadem“ Karola Habsburga z Żyw- 


ca, albo gdy wystąpił przeciwko hr, Potoc- 


kiemu na tej podstawie, że w jego majątku 
ukrył się bandyta itp. 

W sprawozdaniu z poprzedniego posie- 
dzenia przez przeoczenie nie zanotowaliś- 
my „demonstracji”' pp. z Niezależnej Partji 
Chłopskiej przeciwko tow. Kwapińskiemu. 
Panowie ci powitali zjawienie się tow. Kwa- 
pińskiego na trybunie wrzawą i stukaniem. 
Snać nie podoba się tym panom, że tow. 
Kwapiński ni do tego, aby w 
ruchu robotników rolnych zapanowała taka 
demagogja, takie bezmyślne, niby to rewo- 
lucyjne warcholstwo, jakie oni wnoszą do 
ruchu włościańskiego. 


w 


Przyjęto w drugiem ; trzeciem czytaniu usta- 


wę o udzielaniu poręki państwowej. 


REFORMA ROLNA, 
Przystąpiono do dalszej dyskusji nad reformą 


- rolną. 


Pos. S$omscher (Zi. Niem ) przemawia w duchu 
wywodów pos Strońskiego t. j. że reforma rolna 
rozbije warsztaty pracy, obniży produkcję i wogó- 
ie proponowane zmiany mogą prowadzić do kata- 
strofy, Ustawa nie jest zgodna z Konstytucją. 

Pos. Pluta (Zw, Chł ) omawia sposoby, jakiemi 
prawica posługuje się dla udaremnienia reformy 
rolnej Kurjer Warszawski”, straszy widmem gło- 
du To jest szczyt demagogii. Przy okazji dysku- 


Posiedzenie 222. 


sji nad reformą rolną przekonywamy się, że Kon- 
stytucja nasza nie jest dla klas ubogich i że drugi 
Sejm będzie musiał ją zmienić. Tym, którzy mó- 
wią o swojej krzywdzie, mówca przypomina, jak 
to ziemianie spłacili swoje dlugi zdewaluowaną 
walutą. Omawiając instytucje parcelacyjne, mów- 
ce wspomina o Tow, Agrarno - Osadniczem, przy- 
czem wywiązuje się ostra wymiana słów: pomiędzy 
posłem Brodackim i mówcą. (Pos. Bradacki: Pan 
przeciw dobie pisze! akt ogkapżenią To bezczel- 
ność, Pan płąwinien stejdjzieć na lawie qsfcarżonych), 

Pos Pluta: Wniosłem interpelację do Min. Re- 
form Rolnych, ale Rząd był bezsilny. W- tem To- 
warzystwie nie ma miłosierdzia, To są koncesjono- 
wami złodzieje. (Oklaski), 

Pos, Brodacki: A pan w tem towarzystwie sie- 
dział. 

Pos. Pluta: Założycielami tego Towarzystwa 
był pos. Kiernik, były pos, Grzędzielski i pos. Na- 
wrocki. Kłamstwem jest, że ja tam należałem. 
Przykro mi, że w tej Izbie znajdują się ludzie, któ- 
rzy potrafią tak ohydnie kłamać i bezcześcić swo- 
ich kolegów. Do tych należy w pierwszym rzędzie 
pos Brodacki. (Oklaski na lewicy, Wrzawa. Wice- 
mardzałek Pqniatąwski przywołuje mówcę do po- 
rządku), 

Pos. Brodącki: Szubrawiec (Wrzawa), 

Pos. Pluta protestuje przeciwko obdzielaniu 
ziemią generałów zamiast żołnierzy, chociaż oni to 
wojnę wygrali. Z ustawy mówta nie jest zadowo- 
lony į czyni za nią odpowiedzialnym Rząd p Grab. 
skiego i te stronnictwa, które ten projekt popiera- 
ją. Mówca grozi stronnictwom robotniczym rewi- 
zją stosunku i przypomina, że p. Wierzbicki nie 
zaniechał jeszcze wałki z 8-godż. dniem pracy. 
Żydom pos Pluta groził masowym eksportem do 
Palestyny. ; 

Pos, Nader (NPIR.) Stronnictwo mówcy jest 
bardzo zainteresowane w reformie rolnej, gdyż li- 
czy w swych szeregach 200.000 robotników: rolnych 
zorganizowanych w Z. Z P. (77) Przedłożony pro- 
jekt ustawy prźyjmuje jako podstawę do dyskusji. 

Pos. Bon (N. P Chł) Jeżeli ustawy nie prze- 
prowadzą reformy rolnej, to lud sam ją wykona. 
Ustawa jest dla zbogaconych chłopów, Jest za ta- 
ką reformą, aby z 15 mil. ba, utworzyć 1 mil dzia- 
lek dla tyluż rodzin chłopskichi 

Pos. ks, Ilkow: Ustawa ta ma na celu koloni- 
zawanie ziem ukraińskich Mówca mie godzi się 


na tę ustawę i wniesie swoje poprawki, Jeśli ta 
ustawa przejdzie, to ludność ukraińska mocno na 


nią reagować będzie. Mówca zapowiada zgłosze- 


nie wniosku o rewizję nadanych na kresach ośrod- 


ków. 
"Pos. Pagzczuk (kom.) odczytuje typową. ode- 


„ROBOTNIK“, sobota, 27 czerwca 1925 r. 


| 
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zwę komunistyczną, pełną niesmacznych, - głupich 
inwektyw. 

Pos, ka. Okoń (Radyk, Str. Chł) wchodzi na 
trybunę witany oklaskami, (Marszałek: Może Pa- 
nowie zechcą wyrazy uznania zachcjwać na koneic 
przemówienia). Wielka własność mie da się utrzy- 
mać, pomimo obrony p. Strońskiego z wież Alpu- 
hary Mury tego gmachu legną, jak mury Jerycha, 
Nie potrzeba się obawiać, że. pnodukcja ucierpi. 
Wielka własność nietylko nie jest pożyteczna lecz 
wprost szkodłiwa Parcelacja dobrowolna jest po- 
śmie wiskiem, sporo się mówi o nacisku na obszar- 
ników. Nacisk istnieje tylko ze strony obszarników 
na urzędy i Rząd. Obszarnicy mają za sobą także 
duchowieństwo, które wyzyskuje ambonę dla ich 
celów. Chłopi polscy przez 8 wieków pracowali 
na łanach obszarników) í dotąd nie zostali zapła- 
ceni, Dlatego należy reformę przeprowadzić bez 
odszkodowania. Szlachta często orzymywała zie- 
mię za zdradę interesów Rzpliitej i dlatego należy 
ją odebrać. Reforma rolna jest tylko naprawą 
krzywd i nagrodą za 800 lat pracy. Nie da się 
przejść nad reformą rolną do porządku dziennego, 
raczej reforma rolna przejdzie do porządku dzien- 
nego nad wami — mówi ks, poseł, zwwacając. się 
do prawicy Otóż, kochani bracia (wielka weso- 
łość) domagamy się nowego Sejmu, który reformę 
załatwi w rok, obecna zaś ustawa jest karykaturą 
ustawy. 

INa tem przerwano rozprawę 

Następne pokiedzanie we wtorek o godz. 11 
rano, 


KRONIKA 
PARLAMENTARNA. 


Z KOMISJI WOJSKOWEJ, 
Naczelne Władze Wojskowe. 

Komisja odbyta wezoraj pod przewodnictwem 
pos. Mączyńskiego w obecności gen, Zająca i płk 
Petrażyckiego załatwiła rozdział dotyczący kompe- 
tencji Szefa Sztabu Gen 

Po dyskusji przyjęto następujące artykuły w 
brzmieniu zaproponowanem przez referenta. 

Art, 16. 

Szef Sztabu Generalnego podlega bezpośred- 
nia Min, Spraw Wojsk. i kieruje pracami Sztabu 
Gener, podejmując je na podstawie rozkazów Mi- 
mistra Spraw Wojskowych, wytycznych i rozka- 
zów Gener, Inspektora Wojsk, wydawanych w i- 
mieniu Ministra (w zakresie oznaczonym art 13) 
oraz z własnej inicjatywy, 

Art. 17 

Szefowi Sztabu Generalnega przysługuje pra- 
wo wydawania rozkazów sile zbrojnej Państwa w 
imieniu Ministra Spraw: Wojskowych w sprawach, 
wchodzących w zakres kompetencji: Sztabu Gene- 
ralnego i w granicach ustalonych przez ` Ministra 
Spraw! Wojsk. 7 


Z OBRAD NAD USTAWA O NACZELNYCH 
WŁADZACH WOJSKOWYCH. 

Pos. Miedziński z powodu sprawozdania 
z posiedzenia komisji, na którem omawiano 
kompetencje Gen. Inspektora armji — stwier- 
dza w „Kurjerze Porannym”, że na posiedze- 
niu nie był obecny ani on, ani tow, Lieber- 
man i że art. 13 „nie został ściśle według po- 
rozumienia w podkomisji spisany”. 


Z KOMISJI BUDŻETOWEJ. 

[Wczoraj obradowała Komisja nad zmianami 
wprowadzonemi przez Senat do budżetu i ustawy 
skarbowej. . 

Zmiany te częściowo przyjęto, akceptując 
między innemi skreślenie kredytu na budowę gma- 
chu Minist. Pracy i Op. Społ 
IW ustawie skarbowej nowy artykuł zapropo- 
nowany przez Senat, a rozciągający kompetencję 
"komisji kontroli długów państwowych na kontro- 
lẹ emisji biletów zdawkowych i bilonu odrzucono. 
Dwa nowe artykuły Senatu, z kórych jeden posta- 
mawiał, że koszty utrzymania policji państwowej 
od dnia 1-go stycznia r. b ponosi wyłącznie Skarb 
państwa, drugi zaś — uchylał z dn, 31 lipca r, b 
wszystkie rozporządzenia, ograniczające wywóz 
płodów rolniczych nakładające cła lub opłaty wy- 
wozowe na te płody — odrzucono. Posłowie Mi- 
chalski (Ch. N.) i Byrka (Piast) zgłosili przeciw te- 


Londyn, 26 czerwca (PAT), W Szang- 
haju wybuchły znowu rozruchy, podczas 
których motłoch wdarł się na tereny kon- 
cesji cudzoziemskich i rozpoczął rabować 
sklepy. Wojsko i policja rozpędziły rabu- 
jących, przyczem dokonano kilku areszto- 
wań. Japońskie torpedowce: stacjonowane 
na wyspach peskadorskich, zostały skiero- 
wane do Kantonu. 


Szanghaj, 26 czerwca. (PAT), Straj- 
kujący chińczycy wtargnęli do międzynaro- 
dowej strefy koncesyjnej, gdzie obrzucali 
kamieniami tramwaje. Policja rozproszyła 
demonstrantów. Dotychczas 600  cudzo- 
ziemców opuściło Kanton. Obiegają pogło- 
ski, jakoby w ataku na dzielnicę europej- 
ską brały udział wojska chińskie. 

Nowy Jork, 26 czerwca, (PAT.) „Uni- 
ted Press' donosi: Ofiarą ostatnich zabu- 
rzeń w Shamoen padł jeden Francuz į je- 
den Anglik, 2 Francuzi i dwaj Japończycy 
zostali ciężko ranni, Świadkowie zeznaią, 
że w pcchodzie demonstracyjnym wzięło 
udział 3.000 kadetów, uzbrojonych w kara- 


\ 


mu votum mniejszości, Przyjęto natomiast dwie 
rezolucje, zawierające treść odrzuconych artyku- 
łów. Odrzucono wreszcie proponowany przez Se- 
nat artykuł, kóry określał stan liczebny sił zbroj- 
nych Państwa i 
NASZE INTERPELACJE, 

Tow, tow. posłowie Moraczewski, Hausner i 
Kuryłowicz wnieśli interpelację do p. premjera 
Grabskiego i ministra kolei Tyszki w sprawie ni- 
czem mieusprawiedliwonego przeniesienia prezesa 
Krakowskiej dyr. kolejowej inż. Prachtla - Mora- 
wiańskiego do Lwowa i prezesa lwowskiej dyr. 
inż Barwicza do Krakowa, oraz w sprawie miano- 
wania p. Flacha na stanowisko naczelnika wydzia- 
łu kontroli dochodów w dyr. radomskiej, Zmiany 
te pozostają w ścisłym związku z nadużyciami p. 
Flacha, o których pisaliśmy w „Robotniku”, 


2:03? 


KRONIKA 
POLITYCZNA. 


KONFERENCJE Z P. N. SOKOLOWEM. 
Preźećs ministrów, p. Wł” Grabski oraz Mini- 
ster spraw zagranicznych, p. Al. Skrzyński konfe- 
rowałć w dniu wczorajszym z p, Nachumem Soko- 
łowem, prezydentem egzekutywy wszechświatowej 
organizacji sjonistycznej 
PRZERWA W ROKOWANIACH HANDLOWYCH 
Rokowania handlowe polsko - (hiszpańskie 
prowadzone w Madrycie zostały chwilowo odłożo- 
ne w nadziei, że Rząd Polski będzie mógł po po- 
prawieniy się bilansu handlowego zniżyć cła wwo- 
zowe na pomarańcze, będące głównym przedmio- 
tem eksportu hiszpańskiego do Polski, 
ROZGRANICZENIE NA SPISZU I ORAWIE. 
Delimitacja Spisza i Orawy została ostatecz- 
nie ukończona. W dn. 30 maja b. r. nastąpiło w 
Pradze podpisanie dokumentacji technicznej grani- 


cy Spisza i Orawy przez Międzysojuszniczą Komi- 
sję Delimitacyjną i odesłanie oryginałów dokumen- 
tacji do Paryża. W dniach od 8—12 czerwca b, r. 
odbyło się obejście i formalne przejęcie nowousta- 
lonej granicy na Spiszu oraz odbyła się ksmisja 
na odcinku Jaworzyny. W dn. 17 czerwca b, r. 
odbyła się w gminie Lipnica Wielka na Orowie 
dodatkowa Komisja administracyjno .- polityczaa, 
celem zebrania życzeń gminy Lipnica Wielka, do- 
tyczących ułatwienia życia gospodarczego na gra- 
nicy, a w 'szczególności na gruntach odciętych li- 
nją graniczną. Wobec ostatecznego ukończenia 
prac delimitacyjnych, pozostaje jeszcze wprowa- 
dzenie w życie protokułu krakowskiego dla ure- 
gulowania życia gospodarczego na Spiszu oraz 0= 
pracowanie statutu granicznego dla takiegoż ure- 
gulowania życia na Orawie, Prace w tym kierunku 
prowadzone są przez obie delegacje przy Komisji 
delimitacyjnej. 

KONWENŃCJA TURYSTYCZNA. 


(Wobec licznych zapytań o datę wejścia w ży» 
cie konwencji turystycznej oraz umowy o małym 
ruchu granicznym m. Polską a Czechosłowacją, 
Delegacja Polska przy Międzysojuszniczej Komisji 
Delimitacyjnej zawiadamia, że obie te umowy wej- 
dą w życie z chwilą ratyfikacji przez ciała ustawo- 
dawcze obu Państw. Niezależnie od tego, obie u- 
mowy wymagają ustalenia przez obie strony zain- 
teresowane pewnych: przepisów wykonawczych, 
których opracowanie jest w toku. Dla uzgodnienia 
stanowiska obis stron w: tej sprawie projektowana 
jest konferencja z końcem czerwca lub z począt- 
kiem lipca b. r. 
LOTNICY DUŃSCY W WARSZAWIE, 

(PAT.). Eskadra duńska, złożona z trzech hy- 
droplanów wojskowych, przybyła z oficjainą wi- 
zytą do Warszawy. Hydroplany wyleciały dn. 25 
b. m. rano z Kopenhagi przez Rónne, Puck, gdzie 
wylądowaiy, powitane przez przedstawicieli woj- 
skowości polskiej, Następnie wzdłuż Wisły p:zy- 
były do Warszawy, gdzie wylądowały wczoraj 
przed wieczorem. Dowódcą eskadry jest kapitan 
lotnik Viktor, Przed odlotem z Kopenhagi żegna- 
na była eskadra przez posła polskiego Rozwadow- 


skiego oraz szefa duńskiego lotnictwa wojskowe- , 


go. W Warszawie powitana została eskadra przez 
polskie lotnictwo. Goście duńscy zabawią w War- 
szawie do dn. 30 b. m. i będą podejmowani przez 
koła wojskowe. 


TELEGRAMY 


Rozruchy antyeuropejskie w Chinach - 


biny z nasadzonemi bagnetami. Znajdowalli 
się oni pod dowództwem oficerów .rosvj- 
skich, którzy podążali konno i w maskach 
na twarzach. Oficerowie rosyjscy dali roz- 
kaz strzelania. Demonstranci wznosili o- 
krzyki: „śmierć cudzoziemcom!” 

Moskwa, 26 czerwca. (PAT.) Rosyj- 
ska Agencja Telegrąficzna donosi z Szang- 


haju, że rząd chiński zwrócił się do obcych 


mocarstw z notą, żądającą zmian w poniża- 
jących Chiny umowach, na mocy których 
cudzoziemcy korzystają w Chinach ze spe- 
cjalnych przywilejów. 
JAPONJA PRZYGOTOWUJE SIĘ DO 
WOJNY Z CHINAMI. 

Londyn, 26 czerwca. (PAT.) „Daily 
Telegraph" donosi z Bombaju, że na tam- 
tejszym rynku bawełnianym zaznaczyła się 
silna 
olbrzymich zakupów ze strony kupców ja, 
pońskich. Donoszą, że zakupy nastąpiły ` 
tego powodu, iż Japonja przygotowuje sie ' 


do wojny z Chinami. też 


Zaznaczył się także wzmożony: pop 


encja zwyżkowa, a to z powodu 


ERSS Nr. 175. BPTI ARRAS A TEE) 


ma mangan, potrzebny do wyrobu materja- | tynuują ataki na cudzoziemców., Do Horg- 


łów wybuchowych. Potwierdzają się wia- 
domości, że chińskie wojska regularne kon- 


Kongu przybyło 200 japońskich uchodźców 
z Kantonu. 


Po przewrocie w Grecji 


Ateny, 26 czerwca, (PAT.) „United 
Press" donosi: Prezydent republiki, admi- 
rał Kundariakos powierzył b. prezydentowi 
ministrów Papanastasiu, misję utworzenia 
nowego gabinetu. Sądzą, że utworzy on ga- 
binet z gen. Pangalosem, jako ministrem 
wojny, i min, Hadzi Kiriakosem, jako mini- 
strem marynarki, Ku ogólnemu zdziwieniu 
zrzekł się Papanastasiu powierzonej mu mi. 
sji Narazie gen. Pangalos sprawuje dykta- 
turę wojskową. Jest on panem sytuacji, po- 
nieważ wszyscy oficerowie armji i marynar 
ki oświadczyli się za nim, Również 30 


członków parlamentu stanęło po jego stro- 


nie. Prezydent republiki zamierza na po- 
siedzeniu parlamentu oświadczyć się za 
planami przywódcy rewolucji, 


Ateny, 26 czerwca. (PAT.) Generał 
Pangalos wydał do narodu odezwę, którą 
podpisał jako przywódca rewolucji, W o- 
dezwie tej generał twierdzi, że olbrzymia 
większość narodu, armji i marynarki zgadza 
się na przewrót oraz zapowiada dobrą ad- 
ministrację, równouprawnienie dla wszyst- 
kich, przywrócenie porządku publicznego, 
przykładne ukaranie wszystkich defraudan. 
tów grosza publicznego, natychmiastową 
recrganizację wojska i uregulowanie kwe- 
stji wychodźców. 

Sytuacja jest jeszcze niewyjaśniona, 
Gen. Pangatos pragnie przedewszystkiem 
zlikwidować przesilenie ministerjalne i 
przez dłuższy czas sprawować funkcje na- 
czelnika państwa, 


Porozumienie hiszpańsko-francuskie 
w sprawie Marokka 


Madryt, 26 czerwca. (PAT.) Po za- 
ończeniu konferencji z ambasadorem Fran- 
cji, gen. Jordana, szef delegacji hiszpań- 
skiej do rokowań z Francją, oznajmił, że 
osiągnięto całkowite porozumienie francus- 
o-kiszpańskie w sprawie ochrony granic 
rządowych w Marokku, łącznie z granicami 
w międzynarodowej strefie Tangeru. Gene- 
rał zaznaczył, że odpowiedni układ ma być 


| 


w dniu dzisiejszym przedstawiony do za- 
twierdzenia dyrektorjatowi, w sobotę zaś 
ma być sankcjonowany na plenarnem ze- 
braniu konferencji, Nakoniec generał oświa- 
czył co następuje: Obecnie zamierzamy 
przystąpić do przeprowadzenia badań w 
sprawie akcji politycznej, opartej na pras- 
nieniu obu krajów zrealizowania protekto- 
ratu w atmosferze bezwzględnego pokoju. 


Zeppelinem do bieguna polnocnego 


„Wiedeń, 26 czerwca. (PAT.) „Neue 
reie Presse' donosi z Berlina: Towarzy- 
stwo dla badań okolic podbiegunowych ma 


si zwrócić się do ententy © pozwolenie. 
Koszta budowy projektowanego ckrętu wy- 


j , nosiłyby 10 milj, mk. 
zamiar zwrócić się do ententy, aby pozwo- | 
lifa wybudować okręt systemu Zeppelina, ' 


Dr. Eckener oświadczył w rozmowie z 
współpracownikiem „Lokal Anzeiger", że 


któryby się nadawał do podróży podbieśu- 
nowych, Okręt taki musiałby mieć pojem- 
ności 200.000 mtr, kw. Ponieważ według 


| okręt powietrzny typu Z. R. III, który od- 
| był podróż do Ameryki, nie nadaje się do 
| podróży na biegun. Dla osiągnięcia tego ce- 


traktatu pokojowego, wolno Niemcom bu- 
dować tylko okręty najwyżej pojemności 
30.000 m*, przeto odnośne towarzystwo mu- 


lu musi być wybudowany inny statek, Dr. 
Eckener ma zamiar zaprosić Amundsena do 
wzięcia udziału w tej nowej wyprawie. 


Międzynarodowy kongres hirewni lW rawie obniżenia taryfy samochodowej 


zpókdzielizych 


Sztokholm, 26 czerwca. (PAT). Dnia 
27 sierpnia r. b. otwarty zostanie tutaj mię- 
dzynarodowy kongres hurtowni spółdziel- 
czych z "udziałem licznych delegatów 
państw cudzoziemskich. Do chwili obecnej 
zśłosiły udział w kongresie następujące 
państwa: Szwecja, Amnślja, Hołandja, 
Niemcy, Rosja, Francja i Szwajcarja. Kon- 
gres będzie trwał 4 dni, a liczba referatów, 
jakie będą wygłoszone przekracza 90. 


"Wolne miejsca. 


Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy w 
Warszawie poszukuje kandydatów z dobremi 
świadectwami i referencjami do obsadzenia nd- 
stępujących posad: 

DLA OSÓB ZAMIESZKAŁYCH W WARSZA- 
WIE. 

W Oddaiale dia umysłowo pracujących; 1 ma- 
szynistki z niemieckim, 1 bony Niemki, 1 stenogra- 
fistki niemiecko - polskiej, 2 buchalterów inwali- 
dów, 1 rysownika na klisze, 15 agentów do sprze- 
daży różnych artykułów, 200 kwestarzy - kwesta- 
rek, 1 freblanki, 1 specjalistki na kilimy i gobeliny. 


" nocną o 50 proc, wyższą, 


W Oddziale dla robotników i rzemieślników: / 


1 montera na instalacje kompresyjne, 1- kotlarza. 
na miedź, 6 heblarzy metalowych, 3 szoferów na 
dorożki Forda, 2 elektromonterów na roboty war- 
sztatowe, samochodowe i instalacje, 1 ślusarza na- 
rzędziowego, 4 frezerów, 1 ślusarza na okna i 
sznyty, 1 blacharza na cynkowe naczynia kuchen- 
ne, 1 stolarza-modelarza, 2 pomocn. ślusarskich, 
4 ślusarzy na roboty ażurowe, 10 strycharzy, 1 
stolarza szabownika, 1 ślusarza brygadzisty, 1 szpa- 
nera na milimetrową blachę, 1 majstra betoniar- 
skiego, 1° malarza pokojowego. 

W Oddziale „Wola“, Leszno 140: 1 trasera 1-ej 
kategorji, 5 kotlarzy na żelazo 2-ej kategorii. 

W Oddziale dla służby domowej; 65 służących, 


' 2 kucharek restauracyjnych, 


Wolne miejsca dla inwalidów wojennych: 138 
dla ciężko poszkodowanych, 1 dla lekko poszkod, 


NA WYJAZD. 


W Oddziale dla umysłowo pracujących: 1 ko- 
repetytora ze znajomością niemieckiego, przyżo- 
towanie do VHI kl., 1 praktykantki - ogrodniczki, 
1 kreślarza, 1 geometry, 1 wychowawczyni z fran- 
cuskim, 3 nauczycieli polonistów, 1 nauczycielki 
polonistki, 1 nauczycielki gimnastyki, 1 nauczyciel- 
ki matematyki, 1 nauczycicla przedmiotów ogól- 
nokształcących w szkole rolniczej, 1 nauczyciela 


niemieckiego z wyższem wykształceniem i prakt. . 


navcz., 1 nauczyciela greckiego i łaciny, 1 nau- 
czyciela łaciny, 1 daktylografa-stenografa ze zna- 
jomością języka francuskiego, 1 akuszerki, 1 nau- 
czyciela historji, geografji i nauki o handlu z wyż- 
szem wykształceniem zawodowem i praktyką nau- 
czycielską, 1 nauczyciela księgowości i arytmety- 
ki handlowej z wyższem wykształceniem zawodo- 
wem i praktyką nauczycielską, 20 lekarzy wolno- 
praktykujących, 1 dyrektora gimnazjum koeduka- 


cyjnego, 1 dyrektora gimnazjum żeńskiego, 1 nau- , 


, czycielki — przygotowanie do T, HM i III klasy. 


1.9: —m—>»= 


26 czerwca odbyła się pod przewodnictwem wice- 
prezydenta miasta p. Jankowskiego, z udziałem 
przedstawicieli właścicieli większych dorożek sa- 


| 


| djety według uchwały Zjazdu z dnia 7-—8 gru- 


mochodowych, konferencja, na której rozpatrzono | 


szereg postulatów, a więc: 
na dorożkach samochodowych wydalonych za 
przekroczenia szoferów, Postulat ten został zaak- 
ceptowany, o ile przekroczenia te będą miały 
charaktef" publiczny i będą „stwierdzone protoku- 


larnie przez odpowiednie władze, 2) kontrolowa- | 


nia przez policję, aby samochody z pasażerami 
jeździły z opuszczoną chorągiewką, albowiem w 
pizeciwnym razie należność za przejazd wpływa 
do własnej kieszeni szofera, 3) zwracanie przcż 


1) pozbawienia jazdy wca, organizuje Koło Krajoznawcze .Oddz. Warsz, 


pelicję uwagi na zbytnie nieprzeciążanie samocho- | 


dów nadmierną ilością pasażerów, 4) uniemożli- 
wienia konkurencji przez samochody prywatne, 
nie będące dorożkami. We wszystkich trzech o- 
statnich sprawach Magistrat zwróci się do koin, 


rządu, popierając zgłoszone dezyderaty, W końcu | 


nej przez większe samochody. Zainteresowani za- 
proponowali wprowadzenie jednego taksometra z 
trzema taryfami; I — 80 gr. za pierwszy klm, i 50 
gr- za następne przy obciążeniu do trzech pasa- 
żerów, II — 1 zł. 12 gr. (dotąd 1 zł.) 70 gr. (dotąd 
80 gr.) przy obciążeniu ponad 3 pasażerów, III —- 
Przedstawiciele Magi- 
stratu oświadczyli w odpowiedzi, że żadna pod- 
wyżka taryfy nie może być zaakceptowana. Nato. 
miast w najbliższym czasie winno nastąpić obniże- 
nie taryfy obowiązującej w tych samochodach za 
drugi i następne kilometry przy obciążeniu do 3-ch 
pasażerów z 80 gr. do 60—70 gr. Wysokość obniż- 
ki ustalona będzie ściśle w najbliższych dniach 


albowiem musi być: zastosowana do mechanizmu 


liczników, (—) 


zai 


| Drużyn. Sport T. U. R. „Czćrwoni* a Rob, Druż. 
| Sport. T. U, R. „Unja”', Wstęp 1 zł, dla młodzie- 


Członek Zarządów: „Stowarzyszenia Mechaników Polskich 
z Ameryki S. A." i Towarzystwa Akcyjnego „P o r ę b a* 


zmarł po krótkich cierpieniach dnia 24 czerwca 1925 r. 


Nabożeństwo żałobne odbędzie się w sobotę dnia 27 b. m. o godzinie 10 rano 
w Górnym Kościele Zbawiciela, wyprowadzenie zwłok w tymże dniu i z tegoż kościoła 
o godz. 1 i pół po południu na Cmentarz Powązkowski, 


W nieodżałowanej pamięci zmarłym tracimy nietylko wiernego przyjaciela, lecz 
I niestrudzonego wieloletniego towarzysza pracy. f 


Cześć Jego PamięciT 


Zarzgi Stowarzyszenia Mechaników Polskich z Ameryki $. A, 
-į Towarzystwa Akcyjnogo „Poręba”. 


| ków, daiej przez Nowy Targ do Czorszłyna, z 


t 
peruszono sprawę taryfy samochodowej, stosowa- | 3 lipca przyjmuje 


Ruch robotniczy 
e e .. 
Z życia partji. 
BACZNOŚĆ! Komisja Finansowa W. O. 
K. R. P. P. S. niniejszem zawładamia, że za- 
proszenia na Akademię ku czci tow. Stefana 
OKRZEI, która się odhędzie dn. 5 lipca r. b. 
o godz. 11 rano w sali kina „Splendid“ (Ga- 
lerja Luxemburga), otrzymywać można w se- 
kreiarjacie W, O. K. R. (AL Jerozolimskie 6), 
ed godz, 10 do 1 i od 5 do 7. Komitety dziel- 
nicowe i Związki Zawodowe proszone są o 
wcześniejsze zgłaszanie się po zaproszenia. 
O. K, R. Warszawa — Podmiejska, 
Posiedzenie O. K. R. odbędzie się w nie- 


dzielę, dn. 28 czerwca o godz, 10 rano w lo- 
kalu Warsz. O. K. R. (AL Jerozolimskie 6). 


Ruch zawodowy. 


NADZWYCZAJNY ZJAZD ZW. ZAWODO- 
WEGO DOZORCÓW DOMOWYCH. 
W dniu 28 czerwca r. b. o godz. 10 rano 
Prezydjum Zarządu Głównego Związku Zawo- 
dowego Dozorców Domowych w Polsce zwo- 
łuje Nadzwyczajny Zjazd Zw, Zaw. Doz, Do- 
mowych w lokalu Centrali, Leszno 48 z nastę- 
pującym porządkiem dziennym: 
1) Sprawozdanie kasowe j organizacyjne. 
2) Zmiana statutu i połączenie Centrali 
Krakowskiej. 
3) Zrzeczenie się mandatu prezesa Zarza- 
du Głównego i wybór nowego. 
4) Wolne wnioski, 
Zawiadamiamy oddziały: Sosnowiec, Bę- 
dzin, Częstochowa, Grodno, Grójec, Łódź, No- 
woradomsk, Piotrków, Rypin, Radom, Siedl- 
ce, Sochaczew, Lipno i Wolno aby przepro- 
wadziły wybory na Zjazd według statutu, 
Przypominamy, że koszty podróży oraz 


dnia 1924 r. Centrala pokrywa dla jednego tyl. 
ko delegata, dalszych delegatów pokrywają 
Oddziały, ; : 

Równocześnie prosimy Zarząd Central- 
nego Związku Zawodowego Dozorców Domo- 
wych i służby domowej w Krakowie o dele- 
gowanie swych przedstawicieli. 

Za Zarząd Główny 
Prezes: E, Dąbrowski. 
Sekretarz: J. Lipiński. 


Ruch kult.oświatowy« 


Wycieczka na tiltry, W niedzielę, dnia 28 czer- 


T U. R wycieczkę do stacji filirów przy ul, Ko- 
szykowej. Zbiórka o godz. 10:30 przy wejściu, Bi- 
lety w cenie 40 gr, dla czł, TUR. 30 gr, do naby- 
cia w sekretariacie TUR. i na miejscu zbiórki. 

Wyciączką w Pieniny Zarządu Głównego T. 
U R. Wycieczka wyjeżdża z Warszawy w czwar- 
tek (dn. 9 lipca) wiecz,, po drodze zwiedzi Kra- 


Czorsztyna łodziami do Szczawnicy; 1% -dniowy 
postój w Krościenku, skąd na góry Trzy Korony, 
Sokolice, Królewie i inne; przez Wielki Ragacz 
do Piwnicznej i Nowego Sącza. Powrót do War- 
szawy dn..15 lipca (środa) rano. Wycieczkę pro- 
wadzi tow, senator Kopciński. Zgłoszenia do dn. 
Sekretarjat Generalny TUR, 
(Warecka 7, od godz. 5—7 wiecz.) Koszty wyciecz- 
ki (przejazdy i noclegi) 50 zł 

Koło „Jerozolima* urządza dziś zabawę arty- 
styczną w sali Zw. Pracown, Miejskich (Warecka 
7). Bilety przy wejściu, Początek 9 wiecz, 

' Odczyt na Woli. 

IW sobotę dn. 27.VI b, m, o godz. 7 wiecz. w 
lokal Koła Wolskiego Młodzieży TUR. (dzielnica 
Wolska PPS, Wolska 44), wygłosi t. M. Tyl od- 
czyt p. t« „Co to jest walka klas", 
stawcie się licznie 

. „Czerwoni“ — „Unja”. 

Mecz sportowy drużyn T. U. R-owych w nie- 
dzielę dn. 28 VI b. m, o godz. 3 p. p. na boisku 
„Skry” (plac „Nędzy” dojazd tramwajem Nr. 19) 
odbędzie się mecz piłki nożnej 


Towarzysze 


pomiędzy Rob. 


ży 50 gr, 
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Robotniczy Wydział Wychowania Dziecka í 
Opieki nad Niem podaje do waidomości, iż w dniu 
12 lipca odbędzie się Walne Zebranie z nasiępu- 
jącym porządkiem dziennym: 1) Odczytanie proto- 
kółu z poprzedniego Walnego Zebrania, 2) Wybór 
Prezydjum, 3) Sprawozdanie z działalności za rok 
ubiegły: a) sprawozdanie Zarządu w Warszawie, 
bj sprawozdanie Oddziałów, c) referat o zadaniąch 
na przyszłość. 4) Sprawozdanie Komisji Rewizyj- 
nej. 5) Wybór Zarzadu i Komisj; Rewizyjnej, 6) 
Zmiana Statutu 7) Sprawa- pożyczki na budowę 
domu. 8) Woine wnioski, 

Posiedzenie odbędzie się w schronisku w Ani- 
nie. Wyjazd z Warszawy pociągiem 8.35 ze stacji 
Most. 


1:0:: 


Prowincja. 


Niikaszewicze: 


(Kor. własna). 
Z działalności T, U. R. 


Dn. 21 czerwca obchodzono tu uroczystość 


otwarcia Szkoły Pracy TUR. Uroczystość rozpo- 
czął chór few, tow. słuchaczek, Następnie tow. 
pos. Wolicki wygłosił odczyt n. t. „Potęga oświa- 
ty w walce o wyzwolenie proletarjatu*, Tow. 
Goyan w języku miejscowym miał prelekcję n. t. 
„Socjalizm a kobieta”, 

Po odczytach nastąpił szereg dekłamacji w 3 
językach, przepłatanych chórem. W uroczystości 
brało udział 200 osób. MKierowali uroczystością 
tow. tow. Piątek, dyrygent chóru, Foss i nauczy- 
cielka szkoły tow, M, Karaczun. 

Szkoła TUR. jest zaledwie o pół kilm. zddalo- 
na od granicy sowieckiej. 


Prof. Michela TĘ 


najlepszy lakier do paznokci. ` í 


r 
j 
Z sądów. 
Sprawa Muraszki. 

W. sprawie zabójcy Bagińskiego i Wieczor- 
kiewicza, przodownika policji Myraszki, u- 
kończone zostało śledztwo pierwiastkowe. W 
charakterze oskarżyciela publicznego wystę- 
pować bedzie w procesie prokurator sądu o- 
kręgowego warszawskiego, Rudnicki, specjal- 
nie delegowany przez Ministra Sprawiedliwo- 
ści. Obronę oskarżonego wnosić będą adwo-, 
kaci Niedzielski i Szurlej. Żony zabitych zgło- 
siły powództwo cywilne w wysokości 10.000 
złotych tytułem odszkodowania za straty mo- 
ralne. W imieniu Bagińskiej i Wieczorkiewi- 
czowej — które wyjechały przed kilku dniami 
do Rosji sowieckiej — występować będzie 
adw. Duracz; 

Proces odbędzie 
początkach sierpnia. 


się w Nowogródku w 


LIKWIDACJA SĄDU DO SPRAW LICHWIAR- 
SKICH. 


Zlikwidowanie sądu do spraw lichwiarskich 


nie należy do szczęśliwych pomysłów, nawet gdy- 
by był on jednym z postulatów wysuniętych przez 
Koło Żydowskie podczas ostatnich pertraktacji z 
rządem. Wobec likwidacji omawianego sądu, spra- 
wy o lichwę podlegać będą na terenie Warszawy 
przeszło 20 sądom pokoju, które stosować będą do 
tych samych spraw różny wymiar kary, W ten 
sposób sprawy o lichwę przyjmować będą ten lub 
inny obrót w zależności od tego w jakim okręgu 
sądowym dokonane będzie przekroczenie, Stwo- 
rzy to niepotrzebny chaos w pojęciach i nie pod- 
niesie autorytetu władz sądowych zwalczających 


drożyznę, która na przednówku daje się znowu do- 


brze we znaki. Procedura taka stworzy również 


trudności dla przedstawicieli oskarżenia, którzy nie 


będą mogli występować we wszystkich sprawach. p- 


20-letna dziewczyna skazana na śmierć, 
W krakowskim sądzie okręgowym karnym od- 
była się przed ławą przysięgłych rozprawa przes 


ciw Genowefie Kosydorównie, lat 20, służącej, O- 


skarżonej o zbrodnię zamordowania swego nieślu= 
bnego dziecka, liczącego 1 tydzień życia, 

MW czasie dochodzeń oskarżona przyznała się 
do tego, iż dziecko utopiła w:'Wiśle, ale na rozpra- 
wie tłumaczyła cię, że dziecko wpadło jej do wo- 


dy i że nie zdawała sobie wówczas sprawy z iego, . 


co się stało. W. b r 

Sędziowie przysięgli 9 głosami zatwierdzili py- 
tanie w kierunku zbrodni morderstwa z $ 134 i 
135 u. k., wobec czego trybunał skazał Kosydoró- 
wnę na karę śmierci. 

Po ogłoszeniw wyroku, którego oskarżona nie 
przyjęła, trybunał odbył naradę z prokuratorem 
celem przedstawienia skazanej do łaski prezydenta 
Rzeczypospolitej. 


sott 
.. .. 


Życie gospodarcze 


Notowania giełdy warszawskiej 


Dol. Stan. Zjedn. za 1—5.18 I pół 
Franki francuskie za 100—24.00 
Funty angielskie za 1—25.32 
Poreny .holend. za 100—208 80 
Kor. czesko—słow. za 100-—-15.43 
Franki szwajc. za 100—101.17 
Korony austrjac. za 100 000—73.25 
Liry włoskie za 100—19,20 

Franki belgijskie za 100—24.34 


("Szwajcarskiej zebranie protestacyjne, 


EBM St. 6 


KRONIKA. 


STAN POGODY 
(Komunikat Państw. Instytutu Meteorologicznego). 


Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie 2105, najniższa 1090. 

Przypuszczalny przebieg pogody w dniu dzi- 
siejszym: ciepło, zachmurzenie zmienne w przewa- 
żnej części kraju, większe z deszczem na południu, 
w górach i na północo - wschodzie słabe wiatry 
zachodnie i północno - zachodnie, 


Urząd Pożyczek Państwaąwych zawiadamia, 
że ciągnienie 5% Premjowej Pożyczki Dolarowej 
odbędzie się w dniu 1 lipca r. b. o godz. lil-ej 
„przed poł. w małej sali konferencyjnej Min. Skar- 
bu, przy ul. Rymarskiej 5. 


Przeciwko zamierxdnej reiormie opłat telefo- 
nicznych.. Wobec projektu wprowadzenia nowego 
systemu opłat kwartalnych za abonament telefo- 
niczny, które będą niczem innem jak wyzyskiem 
posiadających telefony, grono abonentów zwołuje 
w dn, 29 czerwca r. b, o godz. 10 rano w Dolinie 
na którem 
rozpatrzona będzie „sprawa obrony abonentów 
przed zamachem „Cedergrena . 


O nową koncesję telefoniczną. Dowiadujemy 
się, iż jedno z poważniejszych amerykańskich Tow. 
telefonicznych, konkurujących na rynku świało- 
wym z firmą szwedzką, będącą współwłaścicielką 
„Palskiej Akcyjnej Spółki Telefonicznej', eksploa- 


. tującej telefony warszawskie, zamierza w najbliż- 


szym czasie wszcząć starania o uzyskanie koncesji 
na wybudowanie nowej sieci telefonicznej w War- 
szawie, 


Komumilcacja auiofbugywa Warszawa - Prza- 
snysz, Magistrat uchwalił na ostatniem posiedze- 
niu pozwolić tytułem próby na 6 miesięcy na po- 
stój ; przejazd autobusów spółki „Iskra" w Prza- 
snyszu w obrębie m. st. Warszawy. Spółka ta 
ma uruchomić autobusy między Warszawą a Prza- 
snyszem. Autobusy dochodzić będą do kościoła 
Św. Florjana na Pradze. (—) 

Zawody Strzeleckie odbędą się w dniu 29 b, 
m. w Żyrardowie Początek zawodów o godz. 9,30 


rano. Wyjazd z Warszawy pociągami z Dworca 


Głównego o godz. 8.30, 9.30, 1030, 11.10, 12, 1250, 


Zabawa, Dnia 28 t. į w ńiedzielę rob, sp. 
„Wimniczanka” w Winnicy przy fabr. „Żelatyna” 
urządza w lasku Wielką Zabawę połączoną z pocz- 


| 
| 


WYPADKI. 

Wyddbycie topielca W pobliżu mostu ks. Jó- 
zeła Poniatowskiego funkcjonarjwsze komisariatu 
wodnego wyłowili z Wisły zwłoki mężczyzny tat 
około 40, dobrze zbudowanego, ubranego w mary- 
narkę j kamizelkę koloru granatowego, spodnie 
szare į kamasze Czarne. Ciało w rozkładzie, jak 
widać, znajdowało się w wodzie kilka tygodni 


Znalezienie pyroksyliny. Przechodzącemu post. 
I kom, Janowi Niwińskiemu na ul. Browarnej przed 
domem Nr. 6 przechodzący (Michał Dzięciołowski 
wręczył kilka sztuk naboi i ładownice oraz pacz- 
kę metalową z pyroksyliną. Naboje i pyroksylinę 
Niwiński przyniósł do komisarjatu, « następnie zło- 
żono w zbrojowni komisariatu. 


Tajemnicze zniknięcie jotera wraz z samocho- 
dem. Henryk Laks, kierownik garażu przy ul. Bia- 
łej Nr. 5 p-f. „Taxis Warszawianka” zawiadomił 
policję VII komisarjatu, że kierowca Bolesław Za- 
palski (Złota Nr, 28) dnia 25 b. m, wyjechał doroż- 
ką samochodową Nr, 478 (18807) firmy „Peugot“ i 
więcej nie powrócił. 

Ucieczka, pościg i ujęcie ateszłenta, Z więzie- 
nia śledczego przy ul. Dzielnej Nr. 24 zbiegł aresz- 
tant Bolesław Jagniszczak, który jako malarz od- 
mawiał lokal miejscowego dozorcy, Jagniszczak, 
zmyliwszy czujność dozorców wyskoczył z okna 
I piętra na ul, Dzielną i przez podwórze kościelne 
wydostał się na sąsiednią ul. Nowolipki. Za ucie- 
kającym wybiegli dozorcy więzienni i przy pomo- 
cy posterunkowego II komisarłatu Antoniego Ra- 
dzimirskiego, który był wówczas na służbie, jako 
obchodowy, Jagniszczaka schwytali w podwórzu 


domu Nr, 51 przy ul. Nowolipki. Aresztant powę- į 


drował z powrotem do więzienia, 


Przy pracy. W fabryce w Tarchominie przyję- 
ty jako tymczasowy monter, Sykstus Wieczorek, 
przybyły z Zagłębia Dąbrowieckiego, w czasie za- 
kładania instalacji zaczepił się o dach i spadł z wy- 
sokości I piętra. Lekarz Pogotowia stwierdził zła- 
manie czaszki i, po udzieleniu pomocy, przewiózł 
nieszczęśliwego w stanie ciężkim do szpitala Prze- 
mięnienia Pańskiego. 

Tajemniczą kradzież, Jan Młynarz (Złota Nr. 
63) podejmował 25.000 zł. w centrali banku Krajo- 
wego Polskiego przy ul. Królewskiej Nr, 5 dla fi- 
lji tegoż banku (Sienna Nr, 27), Młynarz przyniósł- 
szy pieniądze do wspomnianej filii spostrzegł brak 
jednej paczki z banknotami na sumę 2000 zł, Kto 
mógł popełnić kradzież Młynarz zupełnie się mie 
domyśla, 


„ROBOTNIK, sobotą, 27 czerwca 1925 r. 


go”, „Żydówki”,. „Trawiaty”, „Don Carlosa i 
„Manon Lescaut". Godz. 22.30 — Muzyka do tań- 
ca. 

Lipsk (fala 454), Godz. 20.15, Koncert — Godz. 
22 — Muzyka do tańca. 

Hamburg (fala 395). Godz, 14.05 — Koncert 
orkiestry, Godz. 18 == Koncert — Rococo. Godz. 
1930 — Opera „Fra Diavola” Aubera. 

Muenster (fala 410). Godz. 14. Koncert orkie- 
stry — Godz. 20,30 — Kompozycje Brahmsa i Sa- 
int - Saensa. Godz, 22 — Muzyka do tańca. 
1:000:: 


"eatr i muzyka 


Teatr Wielki, Dziś wiecz. o 8-ej „Dama Piko- 
Jutro „Carmenń”, w poniedziałek i wtorek 


y 
wa 


AN a a A DM 


Program koncertów radiofonicziych 


na dzień 27 b. m. 
Berlin {fala 505), Godz. 20.30 — Koncert soli- 
stów; w programie wyjątki z „Cyrufika sewiiskie- 


na dwa ostatnie „przedstawienia sezonu grane będą , 


„Gopłana* i „Halka”. 

Teatr Narodbiwy. Dziś dramat poetycki p. t, 
„Maskarada na poddaszu” jugosłowiańskiego poe- 
ty Vojnovic'a. 

Teatr Letni. Dziś premjera farsy z angielskie- 
go Evansa p. t, „Beczki złota”, 

Teatr im. W, 
głego zasłabnięcia p. Ewy Kuncewicz 
czwartkowa musiała być odłożona, jak 
przedstawienia czwartkowe i 
przerwane z powodu prób dla p. Zdzisławy Życz- 
kowskiej, która podjęła się zastępstwa p. Kunce- 
wicz, Dziś nieodwołalnie premjera „Śpiewak włas- 
nej niedoli” Józefa Dymowa, w 3-ch aktach z pro- 
pią i epilogiem. Sztuka z życia rosyjskich ży- 
ó 


. Z powodu na- 
premjera 
również 


w. 

Teatr Połski. Jeszcze tylko cztery razy „Nowi 
Panowie" W środę przyszłego tygodnia premjera 
głośnej komedii Sawoira: „Wielka Księżna i 
chłopiec hotelowy”. i 

Teatr Mały. Codziennie „Niedojrzały owoc", 

Teatr „Szkanłatna Maska“ (Jasna 3). Codzien- 
nie o godz. 8.15 wieczorem „Dybuk” sztuka w 
3-ch aktach S$. An-skiego. Bilety ulgowe ważne. 

"Temtr Nowości Codziennie „Perły Kleopatry“ 

Teatr Wodewil. Codziennie operetka Rosena 
„Złodziejska Miłość! z gościnnym występem p. 
Walerji Dobosz-Markbowskiej. 

Teatr Praski. Dziś premjera „Ludzie bez gło- 
wy”, komedja w 3 aktach. W niedzielę i ponie- 
działek „Ludzie bez głowy”. 

Teatr Potwszechny. Dziś premjera „Milfonowa 
spadkobierczyni'* wodewił ze śpiewami i tańcami. 
W niedzielę o godz. 4 popoł. i 8 wiecz. „Miljono- 
wa spadkobierczyni”, 

Teatr Qui Pro Quo. Codziennie doskonała 
rewja „A ile mi dasz?”. 

Wiedzór Artystyczno - Literacki w  „Łobzo- 


wiamoe”. Dziś dnia 27 b. m. o godz 8-ej i pół wie- 


Nr. 175 MAGA 


SPORT. 


Mecze piłki nłażnej w Wandzawie. 

Na bosku Skry: 27 VI godz. 2,15 Syrena I — 
Skra Il, godz. 5 popoł póllinał o przejście do klasy 
B) Sarmata I — Asco!a I 

28.VI godz, 1 pp. Gwiazda I — Skra „Przy 
szłość". 

29.VI godz, 15,30 Makkabi II — Skra II, godz 
17.30 Makkabi I — Skra L 

Boisko Legi: 27.VI Makkabi — Korona (daw- 
niej WTC), przedmecz Makkabi jun. — Korona 
jum., godz. 15 mecz Jordan — IStelia. ' 


Program zģwadów szkół wojsięąwych. 

Dnia 28 į 29 b. m. odbydą się w Parku Sobies- 
kiego międzyszkolne zawody wojskowe. Dnia 28 
b. m, początek — godz. 8 rano: 1) przedbiegi 100 
mtr, 2) wyrzut kuli, 3) skok w dal, 4) finał biegu 
100 mtr, 5) sztafeta olimpijska, godz. 10 boisko 
Wojskowej Szkoły Sanitarnej zawody eliminacyj- 
me piłki koszykowej, Dnia 29 godz. 8 rano w Par- 
ku Sobieskiego: 1) rzut dyskiem, 2) skok wwyż, 3) 
rzut oszczepem, 4) bieg 800 mir, 5) tyczka (skok), 
6) sztafeta 4x/100. Godz. 12 — przystań K. O, $. 
S. pływanie 100 i 1000 mir. Godz, 10 boisko Woj- 


| skowej Szkoły Sanitarnej — finał piłki koszyko- 


| 
| 
| 


wej. Godz. 16 Park Sobieskiego finał piłki nożnej, 
Ponadto dnia 30 b. m. w Parku Sobieskiego odbę- 


piątkowe zostały | dzie się dinat rugby, zaś dnia 1 lipca o godz. fl ra- 


no w Szkole Podchorążych nastąpi uroczyste roz- 
danie nagród. 

Skład drużyny Pdlonii przeciwko W. A, C. 

Kierownik sekcji piłki nożnej klubu Polonia 
p. Jagielski komunikuje nam, że skład drużymy te- 
goż klubu przeciwko wiedeńskiej drużynie W. A. 
C; w dniu 28 b. m. przedstawia się, jak następuje: 
Gross; Czajkowski - Bułanow LI; Jagłowski - Loth 
I- Loth TV; Hamburger - Tupalski - Grabowski - 
Loth Il - Krygier. W drugim dniu zawodów naj- 
prawdopodobniej w obronie grać będzie Czyżew- 
ski w napadzie zaś Emchowicz Meutonne, 40% 

Vansovia I — Barkochba I, 

W sobotę 27 b. m, o godz. 17.30 na boisku w 
Agrykoli odbędzie się mecz między wyżej wy- 
wymienionymi drużynami. ere “ea  "newit ią 


Pokwitoewania. 


Na Instytut Radywy im. Marji Curie-Skłodowskiej, 
J, Grylewski zł 20 — w celu uczczenia $. p 
Zoti Wandy Truszkowskiej zamiast kwiatów: na 


tą francuską; wyścigami pieszemi, aryśogani W KATEN ośniotriwałej, Do lokalu Towa- czorem odbędzie się w. cukierni: „Łobzowianka” trumnę. 

workach, słup i t p. Wieczorem ognie bengalskie, rzystwa olniczego przy ul, Natolińskiej Nr. 4 do- | wieczór Artystyczno - literacki z udziałem p.p. Na Dom Ludowy. 

fajerwerki, rakiety. Dochód przeznacza się na or- stali się niewykryci złodzieje, którzy rozbili kasę | Janiny Sokołowskiej, Malickiej, Marjana Rentge- Dr. G. Roguski w Rypinie zł. 2 

kiestrę rob. przy fabr, sp akc. „Żelatyna”. ogniotrwałą i skradli 120 sztuk akcji Banku Pol- | Ta, Skoniecznego, Józefa Sendeckiego. Dębskiego, x : j 
Kostarzewskiej, Puchalskiego i Warwy oraz zes- Na miesjzkainie dla p. J. Sodddwskiej, 


Dojazd kolejką Jabłonna<Wawer do st Dąbró- 
wka Gnatowska. > 


skiego. 


11000;:——— 
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polu baletowego pod kierunkiem Stanisławy Lu- 
zińskiej, 


mw WO ZZ Z O A 2 = 


A. Sz b. serbjanka) zł. 5. 


Dr. Med. Marceli Dobrzyński 


Królewska 6, telef. 90-93. 


instrument 
Gramofony cdn + WIIK 


borze oraz płyty najnowszych ną- 
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ROLOSALNE SZANSE 
DO WYGRANA 
WIELKICH SUM! 


E ein 
S E SME ORE 
© UŚMIECHNIJSIĘJ SIĘGNIE! 


Główna wygrana zł. 350.000.— 
Ogólna suma wygranych zł. 6.016.000., — 


Najwieksza i Najszczęśliwsza Kolektura „E. LICHTENSTEIN 


į f-k »* podaje do powszechnej wiadomości, iż losy Loterji 
d Państwowej do kl. 4-ej są już do nabycia. 
 Ciągnienie rozpocznie się dn. 8 lipca i trwać będzie przez 
dwa miesiące po dz. 3 Września r. b. 

CENA CAŁEGO LOSU DO KAŻDEJ KLASY zł. 32 
” pół m 


Choroby weneryczne, płciowe, 
(niemoc) I skórne. 
Przyjmuje od 9—1 I 5 — 8 pp. 


Chłodna 42, tel. 52-52, 


dentystyka, Rentgen, lampa kwar- 

cowa, elektryzacja, analizy lekar- 

skie. Choroby weneryczne od 
1—3 pp. i od 7—8 w. 


Porada 3 złote. 


ZĘB sztuczne, przeróbka 
starych zębów, repe- 
racja na poczekaniu, korony. Le- 
czenie, plombowanie. Usuwanie 
bezbolesne.  Urzędnikom pań- 
stwowym I robotnikom znaczne 
ustępstwa, warunki dogodne, gwa- 
rancja. Marszałkowska 123-10 
wprost bramy | piętro. 


Poszukuję 
pokoja z kuchnia 


na Powiślu. 
Warunki do umowy 


Oferty pod 


p r ” „ 1 


Prosimy zwrócić baczną uwagę i zapamiętać dokładnie adre- 
sy najszczęśliwszych placówek kolektury naszej: 

Kantor wymiany 1 loterji Kantor loterji 

E. Lichtenstein i S-ka Firma egz. E., Lichtenstein 


Warszawa > tezą odr.1835. Warszawa, Nalewki 42 
146, tel. 138-38, 138 57. tel, 136. OBCASY I ZELÓWK „Pok ó je 
k dza x składać do administracji 
RE Q BH K U R S WYTRZYMAŁE — ELASTYCZNE — ką 
„Robotnika“. 


HYGIENICZNE 


DRA A oa o <. 


Powiatowa Kasa Chorych w Brześciu n/B. rozpisuje 
niniejszem konkurs na wolne posady lekarzy Kae 


sowych: 1) chirurga, 2) okulisty. faie 
; i A araara m Pierwszeństwo ma- Ku EB P leca 
-ją kandydaci z praktyką kliniczną lub szpitalną. Warun- f 
ki wig umowy. Zgłoszenia pisemne należy nadsyłać do Dawn, Obson. Dawn. Oben. OGŁOSZENIA OROBINE š 


Suknie jetnie Zł. 16.— 10.— Koszule damsk. Zł. 5 3.50 


l li lekarskie 4 złote. Gra- 
Szlafroki letn. „ 15.— 9.— Majtki damskie „ 5.-— 3.50 ia 


niczna 10. Laboratorjum 


Powiatowej Kasy Chorych w Brześciu n|B. ul. 3:go Maja 
29 do dnia 10 lipca 1925 r. i E i 


Komisarz Powiatowy Kasy Chorych w Brześciu nļB. pac a aa a soad Kay Kalas Na” ża Pło kia cy 
(-) Wojciech Raniowski. Prześcieradła, 650 450 Ręczniki _  „ 2— 150 HM RuthalferóW Oyj a h 


tów, maszynistki polecą Państwo- 
wy (rząd Pośrednictwa Pracy, 
Warszawa Ciepła 21, tel. 232-16. 


EE o a oe Maetel e 


wywrotki potrzebni. 
Zgłaszać się 2 próbami Ostrowski 
Miodowa ? m. 9a. 


FOTOGRAFOI SĘ u „ecco 


Brześć n|B., dnia 24.V1.1925 r. 


B-cia Zander, Marszałkowska 88 


Okazjał 75 złotych wykwintne 

plaszcze gabardinowe 
całe na jedwabiu, 60 jedwabne 
Najmodniejsze angielskie od 40. 
Duży wybór różnych płaszczy 
l koatjumów od 25., Wyprzeda | nowy-Świat 21. 9 tetograt re- 

i: k tuszowanych od zł. 1.50, 12—2.UU. 
czącym udzielfkny kredytu. Portrety wiotkie wykonane, 


używane w wielkim wy- 
borze polecamy tanio, 
życzącym ratami. 


SOLNA 18 m. 4. 


Robotnicy popierajcieswoje 
pismo codzienne. 


Redaktor odpowiedzialny: Jan M. BORSKI. 


Redaktor naczelny dr. Feliks PERL, 


—— e M 


PRZYCHODNIA DLA CHORYCH 


Lekarze wszystkich specjalności, 


Oabito w drukarni „Robotnika”, Warecka 7, 


grań poleca po cenach najniż- 
szych Felgenbaum, Bielańska 1. 
bony, wycho- 


Rorzpoty TÓW, wawczynie po- 


leca Państwowy Urząd Pośred= 
nictwa Pracy w Warszawie Cie- 


pła 21, telefon 232-16. 
do szycia „Kasprzyc- 


Maszyny kiego“ uznane za naj- 


lepsze od lat 45. Nagrodzone 
wielkiemi złotemi medalami. 
Ulepszone bębenkowe z apara- 
tem do haftu i różne. Tanio — 
Hurt—Gotówka—Raty. Hurtowe. 
składy fabryczne „The Kasprzyc= 
ki Company" Warszawa, Marszał- 
kowska 153 telefon 104 51. Chłod- 
na 28, telefon 113-51. Oddziały: 
Częstochowa, Aleja 43. Kielce, 
Sienkiewicza 31. 
talna 17. Prowincja zamawiać 
może listownie w Warszawie. 


Na gitarze, 


mandolinie, bała- 

łajce, skrzypcach, 

lekcje ay zasadniczej dla poważ- 
nie traktujących. Niecała 10—13, 
yi t zgrane połamane kupuję 
JJ lub zamieniam na nowe, 
Płacę najwyższą cenę. Przyjmuje 
sią również do reparacji wszel- 


kie instrumenty ls ic Fei 
genbaum, Bielańska I. 
i szycia A. Wie 


SZKOLA- KROJU śniewskiej War- 


szawa, Niecała 12 telefonu 72-04. 


‘| Przyjmuje zapisy przez czerwiec 


na kurs wakacyjny. Dla urżzęd- 
niczek, uczącej się młodzieży 
osób pracujących ceny zniżone. 
Kończącym patenty cechowe. 
Posady. 
a A ZO A, M W A ya 
LEBY sztuczne, korony złote, 
szczęki, przeróbką niedo- 
pasowanych zębów. plombowa- 
nie, wyjinowanie bezbolesne. Nie- 
zamożnym ustępstwa. Spłaty 


częściowe. Lecznica zębów Twar: 


da 45 róg Złotej. 
1 lit tacji wyprzedaż gotówką 
y 55 złotych garnitury 
marynarkowe, 30 uczniowskie, 
palta letnie męskie 35, damskie 
35, jesienne 50., Marynarki alpa- 
gowe, palta nieprzemakalne do- 
brze zrobione, dobre materjały. 


Ceny tylko do lipca obowiązują. 
Warszawska Spółka Chrześcijań- 


sza PALCA 5] —2. Tel. 176-91. 


mam am ma PANK ME TEAC NETA OT 


Lublin. Szpi- 


